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Walka o  m szał
Kraków,, 28 ,ą rudnia.

DLa zrozumienia A n g lji, a w każdym 
razie dla p-rzeKonania się, że ją  niełat­
wo zrozumieć, ma niezwykle znaczenie 
zacięta walka, która na kilka dni przed 
św  iętami i ozegraia się w Izb ie gmin 
dokoła reform y mszału kościoła angli­
kańskiego.

Kośció ł angl.kansld powstał stad. że 
śkiói H enryk V I I I  zerwał z papieżem, 
zagniewany o to, że ten nie chciał mu 
udzielić któregoś ju ż z rzędu rozwodu 
dla rozstania się z Katarzyną  A ragoń­
ską i poślubienia pani Anny Boleyn. 
Zrodzony z takiego fakiu  kościół angli 
kańsL zają ł m iejsce pośrednie m iędzy 
katolicyzmem a protestantyzmem, do­
p iero za panowania królowej E lżbiety 
uporządkowany wewnętrznie przez na­
rzucenie ma słynnych 39 artykułów, u- 
stalających jego  podstawy dogmafycz-- 
ne i mszialu czyli t. zw  „Book o f Gem­
mom P rayer“ , zaw ierającego wszystkie 
nabożeństwa i form uły liturgiczne, w e­
dług których odpraw ia ją  się odtąd ce­
rem onie i modły w  tym  kośmele. Znie­
sienie celibatu dla kleru wszystkich 
stopni, wreszcie oddanie tak zreform o­
wanego kościoła pod wyłączna władzę 
państwową, uczyniło zeń tę właśnie in­
stytucję, jaką  pozostał po dzień dzisie j­
szy.

Kośció ł anglikański jes t Mik dalece 
kościołem państwowym, że nie tylko 
każdęwzesny prezydent m inistrów m ia­
nuje mu biskupów i to bez względu na 
to, jakm go sam jes t wyznania, ale par­
lament decyduje nawet przez swoje u- 
cbw ały o kwestjach dogmatycznych i 
kultowych tego kościoła i  to znowu bez 
względti na wyznanie poszczególnych 
członków parlamentu, decydujących o 
tych sprawach swoim i glosami. Żyd 
Disraeli, późniejszy lord Beaconsfield 
twzez dług.e lata jako prem jer angiel- 
sk rządził także kościołem anglikań­
skim Przed kilku la ty  zaś L loyd 
George sam przekonany K a lw in  i bap­
tysta, nienawidzący fanatycznie angli- 
kańskrógn kościoła, wsław ił się tern, że 
jako prem jer m 'anował biskunem bir- 
minghamskim dra Baraesa, głośnego z

pism tak dalece racjonalistycznych, że 
praw ie ateistycznych...

T o  też kościół anglikański czując od 
dawna słabość swoich podstaw dogma­
tycznych i organizacyjnych sizuka cią­
gle kontaktu i oparcia o jakiś inny naj­
bardziej sobie zbliżony kościół. W  ostat- 
nSem dziesięcioleciu przed wojną słyn­
nemu były zabiegi o umję kościoła an- 
glikańsi 'ego z prawosławiem  rosyj 
kiom. W ysocy dostojnicy obu kościo­

łów  zjeżdżali się często już to w Rosji 
już to w A n g lji, radząc nad tą sprawą. 
Rząd angielski zaś popierał ten ruch, 
ponieważ dogadzał mu on ze względu 
na jego  ówczesną politykę, dążącą do 
pozyskania R osji przeciw  Niemcom.

W obec rewolucji bolszewickiej te dą­
żenia do oparcia się o prawosław ie p- 
stąpiły miejsca dążeniom do jakiegoś 
zbliżenia się z powrotem do Rzymu. W  
kościele anglikańskim odda w  na istnie­
je  pdrtja t. zw. „wysokokościelna" —  
„H igh  Church P s r ty ‘“ , która p rzyw ią ­
zując najw iększą V a g e  do rytuału i ce- 
lem onji, propagu je zbliżenie się do 
Rzymu, od którego ten rytuał i eeremo- 
n je pochodzą. T e j partji przeciwsta­
w iają się obecnie dw ie inne partje  —  
„n is k o K o śc ie in a ** , która w iększy nacisk 
toż na eeremonje kładzie na ducha 
chrześcijańskiego i najmłodsza —  „sze­
roko kościelna11 propagująca przede- 
wszystkiem działalność misyjną.

W  ostatnich latach złożyło się tak, że 
na 34 biskupów kościoła anglikańskiego 
28 należy do pa-rtj. wysokokościelnoj. 
Korzystając z tej sw ojej przewagi od- 
byL  oni w -oku ubiegłym  synod, na któ­
rym uda w alili reformę mszału t. j. owe­
go „Booka o f Gommon Prayet,u, nie- 
zmicnianego od roku 1662. W szystkie 
uchwalone zmiany szły w kierunku zbij. 
żenią się kościoła anglikańskiego do 
rzymsko-katolickiego.

Uchwały synodu biskupów anglikań­
skich, aby nabrać mocy ohowiążującej 
muszą być zatwierdzone przez obić 
izbi parlamentu angielskiego. W  Izb ie 
lordów, w której zasiadają obaj arcybi­
skupi i kilkunastu biskupów anglikań­
skich, uchwały te przeszły istotnie bez

trudności Rzecz zahaczyła się nato­
miast niespodzianie w  Izb ie  gm n, P o ­
nieważ tutaj nie zasiada ani jeden bi­
skup, przeto referat sprawy objął., mi­
nister marynarki, wojennej, pierwszy 
lord adm iralicji. Po  nim wstał z iaw y 
rządowej sam prem jer Baldwin, aby o- 
swiadczyć, że zgadza sie z proponowaną 
reformą i zaleca ją  gentlemenom w Izb ie 
gmin do przyjęcia. Lecz teraz z kolei 
zabrał głos najpierw  mmister sprawie­
dliwości sir Douglas H ogg , występując 
bardzo gwatownie przeciw  uchwałom 
synodu biskupiego a w obronie starego 
mszału i protestantyzmu. Nam iętnie 
zaś poparł go m inister spraw wew nętrz­
nych, przedstaw iciel skrajnej prawicy 
w obecnym gabinecie konserwatywnym 
sir Widii m i  Joynson Hicks.

Nastąpiło w ięc n iebywale zjaw isko 
rozbicia się politycznie solidarnego ga ­
binetu konserwatywnego w kwestjach 
teologicznych i kościelnych. Dwóch czy 
trzech m inistrów  wystąpiło jaw n ie i e- 
norgh-izine przeciw  swemu p rem jero­
wi. Inni zachowywali milczenie. A  ty l­
ko nieliczni bronili Baldw ina i jego  sto­
sunku do zreform owanego mszała.

T o  stało się m iędzy Dartjami. Każda 
z nieb rozbiła się momentalnie na zwo­
lenników starego protestantyzmu i na t, 
zw. „anglokatolików “ , jak obecnie nazy­

w a ją  członków wspominanej partii wy- 
jrłjkokościelncj i zwi+lcnników, zreform o­
wanego mszału. Rozb ili się me tylko 
konserwatyści, z których równo poło­
wa glosowała za odrzuceniem propono­
wanej przez biskupów reform y mszału, 
ale także członkowie pa rtji pracy, socja­
liści z przekonania, z których 54 gloso­
wało przeciw  reform ie mszału a tylko 
2S za reformą. Ty lk o  part ja  liberalna 
soli durnie glosowała przeciw  reformie. 
AA' gorącej dyskusji i glosowan-u brali 
bez zastrzeżeń udział także i tacy człon­
kowie Izby  gmin ,którzy do wyznania 
anglikańskiego wogóle nie należą, w ięc 
baptyści, prezb iefrjam e itd. Naw et w y­

znawca braminizmu i komunista z prze­
konań Hindus Saklatwala, który nmeży 
do Izb y  gmin, przem awiał gorąco i g ło­
sował przeciw  reformie...

Ostatecznie Izba .gmin odrzuciła całą 
projektowaną reformę znaczną większo­
ścią głosów zarówno konserwatywnych 
jak liberalnych i socjalistycznych. Au- 
glokatolicyzm  poniósł klęskę. Zatrium ­
fowało raz jeszcze pojmowanie kościoła 
anglikańskiego jako przedewszystkiem  
protestanckiego. W iara  , laicy odrzucili 
reformę, onracowana i bronioną przez 
biskupów.

Dla umysłowości współczesnej A n g lji 
przebieg ealej tej sprawy jest niezm ier­
nie charakterystyczny. Z jednej strony 
żyw a relig ijność i silne przejmnwonm 
się zagadnieniami relig i;nem ;, z drugiej 
zaś takie poszanowanie konstytucji i! 
prawa, że nikomu nie przychodzi nu 
myśl oburzać się i kwestionować prawa 
innowierców do zabierania głosu de­
cydowania w  tych sprawach, jeże li ty l­
ko konstytucja daje im takie prawo. —  
Przecie nieporównany jest ten wy zna w - 
ca W isznn i Sziw y i komunista hindu­
ski w  jednej osobie, który z ea łvir swo­
im temperamentem w daje sie w w ielką 
debatę m iędzy wyznawcam i obcego mu 
całkiem wyznania i-kościoła, a wyznaw­
cy ci słuchają cierp liw ie i tylko m ini­
ster Birkenhead pozwala s o b ie  na uwa­
gę, że jest „dość dziwneui“ . abv bra­
mińscy H indus1 m-ieli pwawęi decydowa­
nia o tern, wedle jakiego mszału mają 
się odprawiać nabożeństwa w - kościo­
łach anglikańskich...

Cala angielska opinja publiczna znaj­
duje się pod s-lnem wrażeniem tej de­
baty i tego głosowania w Izb ie gnrn, 
Tdea oddzielenia kościoła anglikańskie­
go od państwa znajduje też coraz w ięcej 
zwolenników, ponieważ staic się iaś- 
nem, że kościół, którego ńfijwyższą wła­
dzą jest różnowierczy a w zeehmocny 
parlament, jest w gruncie rzeczy za­
przeczeniem samego siebie. fs -i)..

Z ruchu wyborczego.
Ideę utw orzen ia bloku m niejszości narodo- 'b au m a w ciągn ięc ia  żydów  małopolskich do 

w yeh w  Małopolsce można juz dzisiaj uważać, bloku z żyw io łam i wykazującemu w  stosunku 
za ostatecznie pogrzebaną. Koncepcja p. Gran-1 do państwa częsfokioć tendencje odśmdkowe,

LO S Ż Y CIA .
Przeklan z niemieckiego przez M. U .

M usiał jej teraz w szystko opow iedzieć o 
sobie. D laczego tak niespodziewanie powrócił 
i  co  czyn ił przez te wszystkie lata?

A  on . począł mówić, kreśląc z zapałem  te 
m inione lata. szczęś liw y, że go słucha, że 
oczym a może obejm ować tę tw arzyczkę dro­
bną, a t a i  drogą, o dużych niebieskich o- 
czaeh a d z;ecinnym  niem a! w yra zie  ust —  
P rzyczem  stw ierdzał, że jej urodzie przybyło  
jeszcze w ięcej uroku, ty lko jakby coś w  ro­
dzaju cichego znękania przebijało się w  tej 
n iegdyś zaw sze uśm iechniętej twarzy... A te 
błękitne, kochane jej oczy, pełne światła i 
ciepła, wpatrzone w c ią ż  w  niego, zachęcały 
go do dalsizego opowiadania. I przebiegł h :- 
storję swego życia tych lat dwunastu, gdy 
pracował tam, w  dalekich południowych kra­
jach lako inżyn ier w  pewnem przedsiębior­
stw ie, gdzie w ielk ie z czasem  miał dochody, 
lecz tęsknota rw ała  w  rodzinne strony. Tak 
w reszc ;e p rzyby ł tu po dobrze zasłużony w y ­
poczynek

Z  uśmiechem poanióst oczy  ku niej, doda­
jąc

—  A  teraz los szczęśliw y daje m i tę radość, 
te panią tu spotkałem

Czemu nie pow iedział poprostu „M arie- 
, lu is“  ? •
k  —  A teraz musi pani o  sobie mi opow it- 
Ł  dzieć wszystko, wszystko —  prosił.

A le  usta jej zadrgały zlekka.
Wga —  Ja mam opowiadać?, O sobie...?, —

szepnęła, a w idoczne drżenie przeleciało po 
niej, podczas gdy smutne oczy patrzały w  dal 
PTzed siebie, gdzieś daleko po nad nim...

—  N ie, —  rzekł miękko —  niech Dani nic 
nie inówi, jeśi to pani przykrość sprawia..

Z  ■wdzięcznością na niegc spojrzała.
—  Bo i cóż mogę opowiedzeń panu z tych 

dni wojn.y i powojennych czasów ?
W zruszy ła  swem i di-pbnemi smukłemi ra­

mionami, jakby w yraża jąc  ch w ilow ą  trwogę 
i bezsilność, lecz otrząsnęła się szybko'

—  Ach, nie psujmy sobie tych krótkich 
ch w il, które m ożem y razem  spędzić!

—  Jak w olisz, Ala.rieluis, niech tak bę­
dzie, —  odparł, ale paliło go pragnienie, by 
móc cokolw iek w ięcej od niej się dow iedzieć, 
choćby na to, by jej przyjść z pomocą, lecz 
błagający w y ra z  jej oczu w strzym yw ał pyia- 
nie cisnące się na usta. W ięc  nawiązując do 
jej ostalnich słów, spytał:

—  Dlaczego te chw ile  m ają być krótkie? 
Czy tal bardzo się śpieszysz?

Śkipeła głową, dodając smutno:
—  Tak, muszę już wracać.
—  C zy mogę c i tow arzyszyć?
—  Dobrze.
Z jeżdżając w dół w indą, objęli w zrokiem  

raz jeszcze stare miasto, leżące u ich stóp, 
szare i ci^he, jakby uśpione w  cieniach no­
cy.

—  Odwiozę cię do domu, —  prosił, wskazu­
jąc czekający już samochód s

Zm ieszała się nagle, na tw arzyczkę w ystą­
piły żyw e  rumieńce.

—  Do domu?... Jakto? Tak, to znaczy... 
nie —  nie... A lbo owszem , aż do mostu, do­
brze?

—  Doskonale —  odparł z udanym  spoko­
jem, lecz zaciskając usta i m yśląc w  duszy, 
„w ięc  par. m ałżonek zapewne zazdrosny,, 
pewno dręczy biedactwo i  z tern "lozyć się 
trzeba", głośno zaś spyta ł: —  Jak długo zo­
stajecie jeszcze w  Salzburgu? Bo zapewne 
m ieszkacie w W iedniu , tak jak dawniej?

Samochód ruszył z mJtfjscat, a on otulił ją 
starann;e, zanim  zw olna odrzekła:

—  Tak jest, pozostanę tu krótko i w łaściw ie  
pownnnabym już juiro .

—  Jutro! —  zaw o ła ł —  Jutro już! Marie- 
luist I nie zobaczvlibvśm y sie w i°ce j?  To jest 
n iew iem , jakby spotkanie nasze u łożyć się 
dało?

S ch w ycił jej rekę i spojrzał jej głęboko w 
oczy, przym knęła pow iek1 i ujrzał łzę, spły­
wająca po jej twairzy...

—  M arielu is? —  szepnął.'^
—  Nic to, —  odparła szybko.
—  M anelius, —  zaw oła ł —  dojeżdżam y już 

do mostu i c zy ż  nie m amy się juz w ięce j w i­
dzieć?

Samochód tym czasem  stanął, a on? z wi- 
docznem zm ieszaniem  pośpiesznie wysiadła 
lecz on jej rękę zatrzym ał wr swych dłoni.ich 
i w zrok  pytający zatopił w jej oczach

—  Spróbuję. —  rzekła, ale dokąd mogę ci 
dać znać o sobie?

Podał jpj adres swego hotelu. —  Przez 
ch w ilę  patrzy ła  przed siebie znękanym  w zro­
kiem pocze-m 'z e p rę ła  cicho:

—  W .ęc jutro Hubercie o tej samej porze 
na tern samem miejscu, jeśli ci (o odpowiada?

—  Dobrze, Marieluis. —  ale oczy pgo pa­
trzały pytająco w  jej twarz, w której w zru ­
szenie drgało.

—  Żegnaj Hubercie, ja tu będę stała, a ty 
jedź. już teraz.

N achylony nad jej ręgą, w id zia ł że drża­
ła. P rzy  skręcie samochodu w  nastęona'u licę 
u jrzał ją jeszcze stojącą na temże samem miej­
scu, tak drobną i zm ilkła, i unió=ł w  górę 
rękę... P rzy  drugim zakręcie Znikła mu z o- 
czu za w ęglem  domu.

/-

Przechodząc się po placu Kated.rąlnym, c 
bojętny na swe otoczenie, a c iągle jedne i 
te same dręczące w izje  w  mózg mu się w p i­
jały... Czy bardzo była nieszczęśbwa, czy  ten 
mąż ją prześladował, bo i to było m ożliw e; 
Hubert go zaw sze n ienaw idził, m iał taki bru­
talny w yra z koło ust... Ach  Mariehiis, M arie­
luis...

W  w ie lo letn ie j męczarni zd ław iony ból prze­
pełn ił mu duszę na nowo. Los życia go ścigał... 
N n gdyś  kochała go naprawdę, był tego tak 
p ew n '‘M że z najw iększym  spokojem starał 
się o jei rękę, aż dopokąd nagły niepokój jej 
n ir ogarnął. W idzia ł to, nie rozum iejąc p rzy­
czyny, a ona nie chciała mu nic wyjaśnić.., 
aż do chwili... dziś jeszcze wrzało w  nim  
na samo to wspom nienie ..

L ipcow y w ieczór w W iedniu siedzieli sami, 
odosobnieni od innvch, gdy mu pow iedziała 
tę rzecz niepo;ętą: była po słow ie z Dam azym, 
z człow iekiem  którego on n ienaw idził, będąc 
pewnym  zarazem że i ona kochać go nie. 
może.

Rzucił jej wtedy twarde słowo i rozeszli się 
mepojednani. A to zerwanie z nią umocniło 
go jeszcze w  zam iarze wyjazdu do. Am eryki, 

(C 'ąg daiszy nastąpi)



N O W A  R E F O R M A '

poniosła pierwszą porażkę, skutkiem odsepa- 
Torowama się sjonistów małopolskich z pod 

_ Lnaku dra Reicha, a cics ostateczny zadały 
* itj uchwały z azuu rabirów  we Lwowie, któ­

re z natury --zoczy będą m iały rozstrzygający 
w p ływ  na kierunek i sympailje wyborcze sze- 
rok ’Vh mas żydowskich.

Trzeb icg wtorkowego posiedzenia tego zja- 
z-du był następujący:

W e wtorek w ieczór w  sali kina „P a ła ce " 
rozpoczął obrady zjazd rabinów maiopoisxich, 
przy udziale około 2E0 uczestników. Balkony 
k ina zapełniła rublirzność żydcwska w  licz­
b ie  ponad 4.CG0 osob. Przybyw a jących  -abi- 
nów-cudotworcóiw  w  szczęgólności R ka„ua z 
Telza i Halberslama z Bobowej, witano burzą 
oklasków.

Zjazd pow itał im .en-em izraelick ie j gminy 
w e  Lw ow ie prezes dr Allerhaud, poczem 
wśród ow acyjnych  oklasków w ygłosili pow i­
talne przem ówienia wojewoda lwowski bor­
kowi ki, kom isarz rządu miasta Lw ow a Strze­
lecki i członek Rady przybocznej komisarza 
Leon  W ani.

Prepd przystąpieniom  do obrad uchwalono 
wśród burzliw ych  oklasków następującą de­
k larację:

„'/jazd rabinów małopolskich i przedstaw i­
c ie li ortodoksów w yraża  hałd i najgłębszą 
cześć Prezydentowi Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej prof Mościckiemu i pierwszemu M ai- 
rza'kowi Józe.'nwi Piłsudskiemu. Zjazd stwier 
dzn, że rząd Marszałka Piłsudskiego . okazuje 
dużo szczerego usiłowania w kierunku usunię­
c ia  n ierówności wobec żydów. Z jazd w yraża  
pełne zaufanie temu rządowi, w  szczególności 
zam ierzen iom  Marszalka Piłsudskiego, wzy­
wając społeczeństwo żydowskie do berwzglę- 
dreg popicrar;a tego rz~du. Zjazd pracować 
będz>e nad pogłębieniem  dążności społeczeń­
stwa żydowskiego do wspólpiacy ze społe­
czeństwem chrzeł cijań"kiem w  kierunku roz­
kwitu i rozwoju Po^ki".

Obrady zjazdu w ypełn iły  dzień w torkowy 
i d/.iś toczą się w dalszym  ciągu.

Drugą sensacją pontyczną, w praw dzie to- 
kalną, bo ograriczouą D lko do G. Śląska, ale 
n iem niej niepozbnwioną pikanterii jest oficjal­
ny akces parlji „Slązakowców,L osławionego 
renegara Kusiora do listy wyborczej śląskiej 
Chadecji pod firmą p. Korfantego.

Osfaini numer tygodnika „Glos Górnego 
Śląska" gamieśeil wstępny anyklił, napisany 
przez p, Kustosa pod tyt. „Jeżeli bronisz praw 
ludności- ijórnoślaskiei. to nazywaia ne warcho- 
łem“ W -artykule !vm p. Knstns twierdzi, że p. 
Korfanty zgrzeszył, leoz obecnie sie nonrawił. e'bo- 
w.em na swoim sztandarze wynisał hasto . Stasb 
dta S'gzaków“ . a wiec nrzeiał nroaram rad ii Ko* 
stnsa za awći i broni obecnie ofl-e^-rści Gćrneeo 
ŚląsJ a, iak przedtem p. Kustns P Kustns zapew 
riia. że pdyby nawet ws-yscy on"śrUj p Kortan- 
teco to partia rego bedrie gn noniorne.

Jak wiadomo organ p. Ko-fenteno. Polonia", 
Zwalczał senarntdzra p, Knstosa, inko szkndtjwy 
t dcmngiwczr.y Obernie icdnak Kestosowcy zje- 
dnocsyli sin z p .Korfantym do wa’ki z blo^ic-n 
ogóliio-polskim, mianowicie z Clirzrściiańskiem Na 
mdnwem 7.iednor7eniem Pracy, do którego w?z“dl 
ostatnio 7wiazpk Śląskich Katolików z. ksicd'em 
prałatem lord-inem  na czele Potarł Kustns iest 
jp<l'*ns-fTł o.>in«mił-iprTd w rbo^żrm  n nf

Jak w :-dać hasło separatyzm u ślą.skiego w y ­
su ń c ie  ostatnio przez p. Korfantego, z jedna­
ło mu sprzym ierzeńca, ale takiego, którego 
mu chyba ktoś bairdzo złoś liw y  m ógłby pogra­
tulować.

skarbnicy: Hófhnger Tadeusz Irzyk  Franci­
szek. Członkowie Komitetu Ściślejszego- Ba­
ran Jan, B ien iarz Leon, inż Bruliński Ma- 
ijan. Ceipnik Henryk, Christmann Karol, Czo- 
łowski Stanisław, Drzew icki M ichał, dr. Dwer­
nicki Tadeusz, Dworzak Józef, Hewak Jan, 
Hoszowski Ludwik, Kasprzycki W iktor, La- 
skownicki Bronisław, Lew ick i Aleksander, L i­
tw in Karol, L itw in ow icz Józef, Madura Anto­
nii, M uller Czesław, Murzyński W ładysław , dr 
N iem czyck i Stanisław  Paszkowski Tadeusz, 
Pfau Jan Kanty, Sołtys W ładysław , Suahoff 
Jn.n. Sulim irski W itold, dr. W oreszczyński An- 
łnni, W eyde Rudolf i W łodzim irski W a lery . 
Obszerniejszy komitet obejmuje paręset na­
zwisk.

, Unia GasfoiFrtiz? sianu speflniegs'
w Wielkopolsce.

Oirzymujemy z Poznania następującą dekla 
racie:

„Wobec zhbzaiących sie wyborów, utworzyły 
żiednoctcuic Zwiąrków Cechów Se~od'ie,nvc'’ 
Rzemieślników i Przemysłowców, Z-edncc-pnie 
Związków Towarzystw Przemysłowych i Rte- 
midi.iiczycb Ziem Zach Polski, Komitet Wybor­
czy Ui^edników Państwowych i Samorządowych 
Ziem Zach Polski. Zjednoczenie Stann Sredn egj na 
okręg noz..iiński — „Narodowa Unie Rosnndarczg 
Stano iredntego". która zrywaiac z do‘vcticzaso- 
wym systemem rczpanoszor.eno partyD-cłwa i sto 
'a* na sfanowisHn współpracy z rządem, na za 
sadach ogłuszonych w ćpKlaiaciaoh 7-iednoczpnia 
ż.wiaz.ków Cechów Samodzielnych nzemieś'niKÓw 
i Przemysłowców oraz Zjednoczenia Związków

ślaz macioszczy' ; Stera" Sikor.ki; Kazim.erz S', 
ter; Kazimierz 2akowsxi“ .

„ b l o k  Ł D d o w jt4* w  o . h o n g r o s ó b c e
(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W  azazawa, 28 grudnia. W  W arszawie uka­
zała się odezwa zredagowana na zjeżdzie de- 
'enatćw Kpkudziesięciu powiatów, odbytym  u 
adwokata Krysy w  dniu 21 grudnia. Odezwa 
w zyw a  do stworzenia bloku ludowego i do 
jednoczenia sie uod sztandarem Marszalka P ił­
sudskiego. Podpisani są pod nią byli piastow- 
ev. Odezwa zdaje Się być zapoczątkowaniem 
akcji sen. Bojłti na teienie b. Kongresówki-

S a n c o n u e rs te  7«r w spółpraca 
i  r 7a"cm.

W dniu 21 b. m. w Sandomierzu odh-lo s;ę ze­
branie zw denników ideologii Marszałka Piłsud­
skiego przy udziale przeszło 300 osób. Na zebra 
niu ukonstytuowano prowizoryczny powiatowy
komitet wyborczy pod hastom wspólnracy z rzą­
dem. na czele którego stanęli najwybitniejsi przed­
stawiciele wszystkich warstw społecznych po­
wiatu: dr. Stanisław Krawczyński, lekarz, in­
spektor samorządu gminnego Tomasz Barchanów- 
ski, Czesław Siwecki. obywatel m Sandomierza. 
Marjan Prochowski, prezes powiatowego Zw,ązku 
oisarzy gminnych i Paweł Sokół, członek wydzia­
łu powiatowego.

Jednocześnie uchwalono i wysiano do Marszalka 
Piłsudskiego depeszę holdown czą.

Tow. Przemysłowych i Rzpnurślniczyph, ma na 
celu lenrezeiitowanie siano średniego i inteligenci włSIKSRlG iJO OH"!’* 0611, 8 HfłJ 6l !Cll[ ,P l-Sl3
pracującej. Otirona tych warstw dotychczas nai 
hard-iei pokrzywdzonych i zanpwnienie im nale­
żytej reprezentacji w dalach ustawodawczych
nakazuje w chwili ohecnei skuptonto wszystkich 
pokrewnych- z n-ami organizacvi społecznych i go­
spodarczych tvm ceiu przystepuipmy do pod 
iecia pertrakiacvi ze zhtiżonpmi z nami ugrnpowa 
ninmi. celem utworzenia wspólnego bionn s.yhor- 
czcgo

Komitet wykonawczy Narodowej Unii Hospodar 
czei Stanu Śrcdnipgo Kazimierz Chmielewski 
pi-pzes: T MJukos-ewicz. gen seW larz; Alfred 
Adamek; Antoni Bartków*1-!; Józef Hanasz, Bole

w Warsz?wre.
(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

■Warszawa, 28 grudnia. Podczas św iąt Boże 
go Na,ręidtewnia dokonana włamania do lokalu 
nczefnego aektetariatu „Piasta“ przy ul Mar- 
szałkowskiiej w Warszawie. F-znieważ nie 
skradziono ani maszyn do pisanin ani ża­
dnych urządzeń biurowych, aim wreszcie dro­
bnych sum pieniężnych, sprawa pnzedstaiv.ua 
się zagadkowo.

-0 §J -

H isła „Polsk^eno 0’ ô m Gos30d?rczeuo“ 
i sten średni.

Lyow ska organizacja stanu średniego, któ­
ra szereguje slan średni do wyborów ' pod ha­
słami zjednoczenia społeczeństwa w  Polskim 
Otiozie Gospodarczym, w ydala  odezwę, w któ­
rej precyzuje stanowuko tego ebczu, w zyw a , je 
do zo-rganiznwarin się wokół niego przede- 
wszys-tkiem stan średni.

„W obec  zb liża jących  się w yborów  do c ia ł 
ustaw odaw czych —  głosi odezw a —  pra­
gniem y W as obywatele, zszeregow ać w Pol­
skim Ołuizie Gospodarczym, który dąży do 
zje d-noczer.ia w szyslk  ch na gruncie wzmoc­
nienia podstaw bytn i mocarstwoweao stano­
wiska państwa przez ofiarną współpracą z 
W ielk im  Budowniczym  Polski, Marszałkiem  
Piłsudskim- Pom yślny rozwój państwa za leży  
przedowszyst-kiem od sfneęo rz^dn, nieskrę­
powanego w pływ am i politycznych partyj i od 
rea^ej piany państwowej i twórczej obywa­
teli... C zyż tak w ażny w  państwie stan śre­
dni ma i nadal swą liczebną i swą siłą in teli­
gencji w ypełn iać znstępc różnych stronnictw 
prz żyw ających  obecnie okres przesilenia i 
rozkładu?...

Mieszkańcy miast, mieszczanie, przemy­
słowcy i kupcy, pracownicy produKcji um y­
słowej i materialnej, urzędnicy i rzemieślnicy, 
w y tw órcy  kullury duehowpj i gospodarczej, 
reprezentanci zaw odów  w olnych  —  n :echa.j 
utworzony przez nas przy wyborach Obóz 
Gospodarczy wyprowadzi wreszcie ntan śre­
dni z uśpienia i bierności. Stan średni, a prze­
zeń miasta muszą w  naszych izbach prawo­
dawczych odm iennie, niż to było w  latach o- 
staln ch, pozyskać s i're  zastępstwo i posiurh 
dla swych spraw i potrzeb. Poprowadźm y 
slan średni ośw iecony i zasobny, szlakam i 
postępu i rozkwitu naszej O jczyzn y ".

Odezwa podpisana jest przez „Kom itet Obo­
zu Gospodarczego dla wyboru Setmu i Sena­
tu" w  następującym składzie: przew odniczą­
cy dr. Stesłow icz W ładys ław , w iceprezesi: 
dr. Ch lnm ticz Marceli, dr. Danielski Zygmunt, 
M aksym ow icz Każim ierz, Pa.mmer Gustaw, 
dr. n i 'c ’-('r Jan Jerzy, sekretarze: :nż. Kw ak 
Rń8, t< r i- s z ik  Andrzej, dr Sułkowski Zyg- 

Kdward, dr. T raw ińsk i Karol,

Techniczna crpnizacja w y k r tw
W
(T e le fo n e m  od naszego korespondenta ).

Waia?awa. 28 grudnia, Sporządzone już li­
sty wyborcze do Sejmu i Senatu w  Warszawie  
obejmują 661.424 wyborców do Sejmn 
i 461.4K8 do Seua'n-

Ułożx>ne zostały dw ie listy w yborców : jedna 
urzędowa w  trzech egzemplarzach wpdług 
ulic i domów, przyc-zem nazrwy ulic i nazwiska 
w yborców  są w  alfabetycznym  porządku, 
i druga aitaberyrma dra poszczególnych too- 
wodów wyborczych. Każda lista jest opieczę­
towana, podpisana przez prezydenta miasta 
i złożona w  specjalnej teazce Prace introliga 
torów odbyw ały się pod ścisłym nr rlzoren na 
miejiscu S|X:irządiz«ini,a list L is ty  w yborcze 
przew odniczący kom isyj obwodowych już 
okrzymali.

W c w torek lukale obwodowych komisyj wy- 
oorczych zostały objęte przez przewodniczą­

cych, Cały szereg adwokatów i prawników  
warszawskich otrzym ał przed św iętam i, jako 
nieoczek iwaną gw iazdkę, dekrety nominacyjne 
na przewodniczących obwodowych komisyj 
wyborczych. Dta adwokatów prowadzących 
kancelairję, godność ta jest cokolwieu kłopotli­
wa, bo w  okresie w yborczym  trzeba będzie 
poświęcić na prace w yb m rze  od 4 do 5 godzin 
w crarie ponrlcćn iow m . To toż wczorai przi d 
drzw iam i gabinetu sędziego P-ttcweidego, któ­
ry  podpisał owe nominacje, z a w iła  się długa 
kolejka adwokatów pragnących zrzec się 
mandatów, ale godność, choć honorowa, jest 
przymusowa. Kto będaie usiłował pozbyć się 
prezesury, musi płarić karę i to progresywną, 
od 200 do 1000 zł. W iększość adwokatów  po­
zostaje wobec tego na sw ych  stanowiskach.

Wicepremier Bartcl o stosunkach
po Isko-czeskicn.

Praga, 27 grudni? ( P A T )  „Lidoye Listy"
zam ieściły  w  numerze św iąetcznym  dodatek 
po’ski, na którego treść z łoży ły  s ię ’ w yw iad  
z p. w iceprem ierem  Bartlem, w yw iad  z m i­
nistrem szkoln ictwa Czechosłowacji Rodżą, 
artykuł dyrektora Powszechnego BanKu Kre­
dytowego dr Spaela o współczesnym  hanko- 
w n ictw ie polsidm oraz kilka artyku łów  okoli­
cznościowych.

W  w ydzia le  swym  poda! p. wiceprem ier 
Bartel kilka uwag o stanie obecnym i przy­
szłym rozwoju stosunków potsko-czecnosło- 
wa ikich oświadczatąc m in , że od chw ili, 
gdy stosunki m iędzy oboma państwami zo­
stały. dzięki zaw artym  umowom nregulowai- 
neż wspólnym  dążeniem  ich jest p rzyczyn ie­
nie się do utworzenia na wschodzie Europy 
stosunków pokojowych, opaMych na trakta­
tach pokojowych. Dalej ośw iadczył p w ice ­
premier om aw iając konsolidację wewnętrzną 
Polski, że główną poręką konsolidacji jest u- 
tworzeme silnego tzadn przez Marszałka Pił- 
•udskiego, czego owoce okazują się już we 
wzroście prestigu i kredytu zagranicznego Pol­
ski. Stanowisko Polski, jako mocarstwa na 
wschodzie należy rozumieć przeńewszystkiem  
jako twierdze i straż graniczną prawdziwej 
zachodniej snltnry, zaś na jw yższym  celem 
rządu i społeczeóstwa polskiego jest gospo­
darcze podniesienie państwa.

Z kom isji ankietowe!.
(T e le fo n e m  od naszego koresponden ta ).

W arszawa, 27 grudnia. (A )  Komisja ankie­
towa zakończyła już jw e  prace w zakresie ba­
dania poszczególnych gałęzi przemysłu i po 
szczególnych dziedzin pracy. Już 2 stycznia 
rozpoczną się końcowe posiedzenia podkomi- 
syj programowych 1 plenarne posiedzenie, ko 
m isji ankietowe) w celu ostatecznego złeżenia 
sprawozdań i wniossów, które będą z koń­
cem stycznia, w zględnie i  początkiem lutego 
przedłożone rządowi.

Blok s!rcnnictw  cpozycy;nych
r  a Litwie.

Gdańsk, 27 grudnia. ( P A T )  Z Kowna dono­
szą, że sytuacja na Litwie w  o ki „sit siwąte- 
cznym nieco się wyjaśniła. W  czasie św iąt 
przywódcy litewikicŁ partyj ooozycyjnych na­
wiązali ze sobą ścisły kontakt w zw iązku z 
zamiarem W alćem arasa utworzenia rządn ko- 
a’icvjueno Partjp opozycyjne stoją w  stosunku 
do uchwal genewskich na stanowisku, że W al-  
demaras powrócił z Genewy z wyraźnem nie­
powodzeniem. Ch. Demokracja, indowi socja­
liści, oraz socjal-demokraci stoją na stanow i­
sku, że Litwa w  rokowaniach z Polska trądzie 
musiała zgodzić się na przyw rócen i normal­
nych "tosnnków, sama zaf nie będzie w  sta­
nie przeforsować swoich da'eko idacvch żą­
dań terytorja!nych. Decyzja Ligi Narodów w  
tej sprawie jest jasna i nie dwuznaczna. Inter- 
nretacje stosowane przez Waldem arasa, nic 
w tym planie nie będa mogły zmienić. W al 
demaras domaga się od partyj opozycyjnych 
przed naw iązaniem  z nimi rokowań o w stą­
pienie do gabinetu, abv z góry zaakceptowały 
program rzadn i projek* reformy konstytucji 
w  brzm ieniu ustalonym przez rząd obecny 
Przyw ódca socjal-demokratów pospł Kairys o- 
św iadczył, że opozycja musi podjąć zbiorowa 
akcję. W  tym celu utworzony musi być blok 
wszystkich stronnictw opozycyjnych.

I t r e s  o r ie n t a c j i  r o s y js k ie j
■ i o  t o l w f i e .

Gdańsk, 27 grudnia.'ĆPA T )  Z Kowna dono­
szą do ,,Danziger tfolkrti*ne,‘, że nfworzen-e 
nowego rządn na Łotwie będzie miało w ie 'k ;e 
znaczenie polityczne, zw łaszcza wobec tjgo, 
że przy powrocio do rządu palonof;1skiegu, 
związek chłopsai nałoży kres orjentacji rosyj­
skiej i niemieckiej na Łotwie.

_ięć nt stanowiskach rządu sowieckiego, Już
dzisiaj można na pewne z tem się liczyć, że  
w miejsce Kamieniewa zostanie zam ianow any 
posłem w  Rzymie Łunaczarskij. Stanowisko 
dotychczasowe Łunaczarskiogo ma objąć M i- 
kojan, jeden z najbliższych przyjaciół Stalina. 
SokoInikow, który obecnie znów staf p e r ­
sona grata" w  stronnictw ie komunistycznem , 
ma objąć komisarjat handlowy,

M e  a re s z to w a n ie  O D O zycion isiou
w Rosji.

Moskwa, 28 grudnia (A W ). DaLze aieszto- 
wania wśród upozycjonistów nastąpiły w  cią­
gu dwóch dni ostatnich zarówno w Moskwie 
jak i w  szeregu miast prowincjonalnych. Ogó­
łem aresztowano dotąd EO przywódców opo­
zycyjnych, wśród których m iejscowe K, K, 
znaczną część oskarżają o działalność kontr- 
rewolucyjną w postaci łączenia się z e’emen- 
tami amysowieckiemi dla obalen ia istnieją­
cych w ładz. Indagacje aresztowanych są pro­
wadzone znanemi metodami G P. U., are­
sztowani zaś opozycjoniści traktowani są na- 
równi z więźniami politycznymi W ś ró i are­
sztowanych panuje tak w ielk ie n iezadowolę, 
nie, iż projektowane jest urządzenie glodówiki.

nioryan przewodn iczącym  trustu staiou/tmo
w Ameryce.

( T e leg ra m  iskrow y  „AL R e fo rm y ").

N^wy Jork, 28 grudnia. Jnik donoszą dzien­
niki, Motgau obiąl przewodnictwo trusoi sta­
lowego Stanów Zjednoczonych.

Szczegóły straszliw ego wybuchu
zoiorn ków  nafty w  Tjen Tsim e.

Przed rmnn^mi 
w rządzie s^wfertim.

Moskwa. ( P A T . )  Z powodu uchw ał 15-go 
zjazdu partyjnego oczekują pewnych przesil-

Pekin, 28 grudnia (A W ). W edług inform a- 
cyj z Tjenisinu wybuch głównego składu pół- 
nocno-chińskiego nafty „Standard Oil Com­
pany" zo‘Stał zlokalizowany,, tak że niebez­
pieczeństwo esKulozji, grożące rozszerzeniem  
się na 6 mi jonów galonów zmagazynowanęj 
naity minęło. Doniesienia z okolic sąsiadu­
jących z miejscem katastrofy b y ły  przesadzo­
ne ze względu na slup czarnego dymn, jaki 
podniósł się na olbrzymia wysokość po za ję­
ciu się ogniom kilkudziesięciu tysięcy ton pa­
rafiny.

W ybuch był tak silny, że un iem ożliw ił na 
kilka godzin komunikację okrętową w  por­
cie, gdyż płonąca paraima potwornemi stru­
mieniami iipłvwała do morza- Szkody w yrza 
dzone przez wybuch dla Standard Oil Com-. 
pany obliczają na 15 m fj. doi. Pow ody kata­
strofalnego wybuchu doiąd nie zostały zba^ 
dane.

Po zamachu w  Duenos K res.
(T e le g ra m  isk ro icy  „N . R e fo rm y ").

Nowy Jork, 28 grudnia W  zw iązku z za­
machem bombami na fil je banków północno­
amerykańskich w  Btienos Aires, tandejsza pn 
licja dokonała de wizji w budynku pisma ,.!*> 
nrotesta". aresztowała 11 pracowników i za ­
brała w szystkie książki i dokumenty.

W szystk im  osobom, które oodczas wybuch' 
bomb odniosły rany, nie grozi już niebez 
pieczeństwo utraty życia. 1

Ozia? gre9dowąf<.
Kraków, 28 grudnia.

AKCJE UTRZYM ANE, DOLAR  NIECO  
SŁABIEJ.

Dziś w  obrotach prywatnych panowała na 
rynku efektów  do ch w ili rozpoczęcia o fic ja l­
nego zebrania tendencja słabsza, przy zupeł­
nym  prawie braku zainteresowania i m ini­
m alnych obrotach. Jedynie Górka i Siersza 
góra. utnzrniaine na poziom ie focnym. Nastrój 
w yczeku jący. Kursa kształtowały się nastę­
pująco: Z ielen iew ski 21— 21.25, Siersza góm . 
18.75— 14, Górka 105— 110. Bank Spół Za-obk. 
88--89, lo h a n  13.5— 13.75, E lektrownia 58.5 
do 6C, Jaworzno 22 25— 22.50, Bank Polski
154— 155.5, Krakus 0.33— 0.34, Leg.eisk i 
48.5— 49.5.

- Na rym,ku w alu tow ym  nastrój nieco słabszy 
Dod w p ływ em  większej odaży go tów d  i cze­
ków. Obroty naogół n iew ielk ie. W  Krakow ie 
dolar 8.87-^— 8.88, ozeki bank 8.90 1'4— ■
8.90 3'4, w  W arszaw ie got. 8.87— 8.87 A , czeki 
8.90— 8.9045, we Lw ow ie got 8.87 1'4—
8-87 3^4, czeki 8.90 1 4— 8.90 3/4, w  Katow i­
cach got. 8.87X’ 8.88, czeki 8 .90-8 .90-4  N’ą 
wszystkich giełdach nastrój m ero słabszy, 
przy w iększej iłośM  m a^rja łu . Bank Podsid 
bez zm iany

Wiedeń, 28 grudnia. Rynek dzisiejszy był 
bez zainteresowania. Wskutek doniesień o nie­
określonej tendencji na giełdach łagrankiZ- 
nych, rynek oozoctał spokojny.

Siersza górnicza 10 5, Porllamd 69, K?rpaity 
29, Galicja 8 i, Schodnica 10, Nafta, 38, A in iny 
44 75, Gai. Bank H ipoteczny 0.78, Fanto 7 5, 
Z ielen iew ski 16.9.

Zurych, 28 grudnia. (P A T ) Paryż 20 36 1'Ł, 
Londyn 25 25, N ow y Jork 5 .16 15M6 Belgja 
72.3714, W łonhy 27.31, H iszpanja 86 50, Ho- 
iandja 209.22J4, Berlin 133.65, W iedeń  73.10, 
Sztokholm  139.80, Oslo 137-75, Kopenhaga 
138.75, Sofja 3.7314, Pragą 15 32, W a rs za w a , 
58.05, Budapeszt 90.25, B ia łogró l 9.13 >4, 
Ateny 6.90, Konstantynopol 2.87-4, BuL-j 
reszt 3 18, Helsingmrs 13.05, Buenos 
221 3'8.



N O W A  R E F O R M A

Surze, śniegi i katastrofy; iuwiolowe
w Euroi»i@

ORKAN NA  CZARNEM MORZU.

M o łk w a , 28 grudnia (A W ). Z Seba.stoipola 
nadchodzą wiadomości, iż szalejące od sze- 
reGU dni si'ne burze na Maizn Czamem  
doszły do Bajwiękfzego natężenia. Wszystkie 
porty rosyjrkie nad Morzem Czam em  są za­
mknięte, wiele statków rybackich zatonęło.

Ilząd sowiecki wyznaczył poszkodowainym 
40 tys- rubli złotych tytułem doraźnej pomo­
cy. Zainotowano wiele wypadków Śmiertel­
nych.

grzęzło w  śniegach, przyczem  w  licznych  
wypadkach podróżnym grozi śmierć głodowa.

r o s j a  Śr o d k o w a  p o d  ś n i e g i e m .

Moskwa, 28 gruidnia (A W ). W  kilkunastu 
guhernjach środkowej i wschodniej części Ro­
sji europejskiej rozpętały się burze śnieżne.
Śnieg dochodzi do w arstw y wysokiej na pół­
tora do dwóch metrów. W iele  lin iji kolejow ych 
uległo zasypaniu przez śniegi, co tamuje ruch 
kole jow y. Pom iędzy Orłbm a Luą ugrzęzło na 
skutek zasp 8 pociągów. Limije kolejowe Ka- 
zari-Penza oraz Syrnbirsk-Penza są całkowicie 
unieruchomione. Ogółem 30 kitka pociągów u-

ANGLJA DOTKNIĘTA ŚNIEGIEM.
Londyn, 28 grudnia (A W ). Wskutek silnych 

opadów śnieżnych ruch pociągów w  całej An- 
glji doznał szeregu przerw, w iele lin i] kolejo­
w ych  jest zupełnie unieruchomionych. Szereg 
pociągów utknęło w  drodze wskutek zasp 
śnieżnych i podróżni mcisieli przez długie go­
dziny oczek iw ać dowozu żyw ności do odcię­
tych pociągów. Zainotowano rów n ież kilkaset 
wypadków zasypania śniegiem samochodów, 
w ie le  wsi jest odciętych od świata. P rzerw y  w  
komunikacji b y ły  tern dotkliwsze, że zatamo­
w a ły  niem al zupełnie ruch św iąteczny.

BURZE NA  K ANALE  LA  MANCHE.
W  Kanale La  Manche panują silne burze, 

które zw łaszcza  na w ybrzeżu  francuskim sza­
leją z w ielką gwałtownością. Poraź p ierw szy 
od lat dwunastu komunikacja okrętowa z po- 
łudmiowo-angietskiemi kolejam i została unie­
ruchomiona.

im m m iim m im
Pielęgnowanie twarzy.

Która z Pań me życzyłaby byt 
piękną i  posiadać jak najdłużej 
świeżej młodzieńczej cery ? W tym 
celu natęży nacierać twarz co­
dziennie kremem Nivt a, a jkuiek  
ucieszy Panią i  Radzimy jednak  
uważać dobrze na nazwę.-

Krem Nivea.

nasz ulubieniec, Marjan Rentgen jako kierownik 
literacku artystyczny, to mamy gwarancję, że pro­
gramy sylwestrowe i noworoczne nie zawiodą n i­
czyjego oczekiwania. B ilety na wieczór sylwestro­
wy w Starym "teatrze o godz 9 wieczór i na w ie ­
czór sylwestrowy w  „Bagateli" o godz. 11.15, oraz 
b ilety na wieczory noworoczne są do nabycia tylko 
w  kasie Starego Teatru od 9— 1 i od 4-— 7 wieczór. 
W  Sylwestra o godz. 11.15 w nocy odbędzie się 
w salach Starego Teatru wielka reduta Krak. Tow. 
„Echo", połączona z szeregiem niespodzianek i a- 
trakcyj, a która już dziś zapowiada się świetnie.
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listy z kraju.
( Korespondencja „ N  R eform y'-.)

Tarnów, 26 grudnia. 

Przejazd* marszałka Piłsudskiego. —  Z  w y ­
działu Kasy Oszcz. — Bandycka napaść.

P rzez  nasze miasto przejechał w  nocy mar­
szałek Piłsudski w  drodze z Wainsizaiwy do 
Krynicy. Marszałkowi Piłsudskiemu tow arzy­
szy ła  najbliższa rodzina

Pod przewodu icćwem kis. prałata Mazura od­
było się posiedzenie w ydzia łu  Kasy Oszczę­
dności. Sprawozdanie dyrekcji za ostatni 
'kwartał p rzy jęto  do w iadom ości W edług spra­
w ozdan ia, gospodarka Kasą jest szczęśliwą. 
W k ładk i w ynoszą  4,987.135 zł., a w ięc o w ię ­
cej 410.000 zł., portfel w ekslow y w ynosi 
3,945.707 zł., pożyczek  w  Zakładzie zasta­
w n iczym  udzielono 104.000 zł Pożyczek  hipo­
tecznych udzielono aa 8000 dolarów , państwo­
w ych  papierów  w artościow ych  kupiono za 
207 000 zł. Następnie przyjęto protokół z od­
bytego szkomtnnm Kasy, zam ianowano syndy­
kiem  Kasy na lat 3 adw. dra Tadeusza Fei­
nera, zn iżono stopę procentową w Zakładzie 
zastaw niczym  z 24 na 18 procent, omówiono 
wniosek dyrekcji w  kierunku podwyższen ia 
poborów urzędniczych od 30— 35 proc, od 1-go 
s tyczn ia  r. 1928, udzielono datek św iąteczny 
d la biednych w  kwocie 1000 zł., oraz dokona­
no wyborów . Do komisji dla przeprowadzen ia 
szkonitra Kasy w ybrano ks. prałata Mazura, 
dra Fus Lars kiego, Kaetmpla i W echslera, do 
komisji kontrolującej pip.: dra Fusiurwkiego, 
Giotkosza, ks. dra Lubelskiego, Kaempla, 
Orzecha i W echslera, do komisji rew izy jn e j: 
Kaem pla i Wechslera., oraz zam ianowano 
znaw cam i do zbadania b ilansów  za rok 1927 
pp Studniokiiego i Ulaka, dyrektora i jego za­
stępcę filji Banku Polskiego w  Tarnow ie.

D zisiejszej nocy kilku osobników napadło 
nocą na dwóch oficerów  5 pułku strzelców 
konnych w  n iedwuznacznym  zam iarze ban­
dyckim . Bandyci bylii uzbrojeni w  koły i no­
że. Oficeirom udało się doprowadzić jednego na 
posterunek policyjny. Są to hnacia Bugnowie 
i Lis z Rzędzina.

Nowy Sącz, 27 grudnia.

Marszałek Piłsudski w  przejeździć do K ry­
nicy. —  Ruch przedwyborczy. —  Urzędnicy 

w  oczekiwaniu podwyżki płac-
W  nocy z 25 na 26 o godz. 3.50 baw ił na 

‘1,/orcu tutejszym  M aiszałek  Piłsudski w raz 
ze św itą w  przejeździe z  W arszaw y do K ry ­
n icy. w  czas-ie postoju pociągu, w iozącego do­
stojnych gości na k ilkudniow y pobyt do perły 
zdrojow isk polskich.

In tenzyw n ą akcję "wyborczą rozpoczął na 
gruncie tutejszym  Zw iązek  N apraw y Rzplitej. 
P o  kilkakrotnych zebraniach zaw iązano ko­
m itet w yborczy, którego program wskazuje na 
energiczne w ysiłk i w  celu przeprowadzenia na 
posłów do Sejmu takich tylko obyw ateli, któ­
r zy  bez zastrzeżeń uznają za podstawę dzia­
ła lności ideologję M arszałka Piłsudskiego. W 
dniu 27 bm. odbędzie się w  salach ratusza 
w iec  przedwyborczy, na którym referować bę­
dą sprawy wyborcze ks. prałat Dąbrowski 
oraz magr. Kondratow icz. Oprócz Z. N. R. ża­
dna z partyj politycznych na terenie nowo­
sądeckim nie w szczę ła  akcji na szerszą 9kalę. 
O ile słychać, dotychczasow i posłowie P ia ­
sta i kat.-lud. Potoczek i Jasiński nie są bra­
ni w  rachubę przy wyborach do Sejmu, ubie­
gać się ma natomiast o mandat z akr 44 dr. 
W iernik.

U rzędn icy państwow i z utęsknieniem  ocze­
kują w iadomości o podwyżce od 1 stycznia 
1928, którą zapow iadano od szeregu m iesięcy. 
Cłzas na jw yższy, by słowo w reszcie stało się

faktem dla tej m ilionowej niemal rzeszy. M iej­
scowe koła pracownicze liczą naipewno na 
podwyżkę od N ow em  Roku.

M S S © ą i  M A . :

Kraków, 28 grudnia.

Rocznica oswobodzenia 
Wielkopolski od N emców.

Dnia 27 grudnia br. m inęło 9 lat, gdy lud­
ność Poznania zrzuciła  jarzm o pruskie. W  
tw ierdzy polskości za czasów  niem ieckich, Ba­
zarze Poznańskim , przygotowano wszystko 
do zbrojnego czynu, i stąd pad ły pierwsze 
strzały, jako hasło do ogólnego ruchu zbroj­
nego. O ddziały polskie szybko zaczę ły  dzia­
łać, w y w ią za ły  się dość liczne w a lk i uliczne, 
w  czasie których p ierw szy padł za wolność 
Poznańskiego ś. p. Franciszek Ratrnjczak na ul. 
Rycerskiej, którą dja uczczen ia tego bohatera 
nazw ano jego im ieniem. M imo zaciętego opo­
ru N iem ców , zdołano ich ze ' w szystkich 
miejsc obronnych w yprzeć i wkrótce też rzą­
dy nad miastem objęły polskie w ładze c y w il­
ne i wojskowe. Przystąpiono też natychm iast

Poszukiwanie 
zaginionej wyprawy lotniczej.
, W  piątek w ystartow ała  do lotu transocea- 

nowego z Am eryki, lotnicżka miss Grayson, 
mając trzech tow arzyszów . Start odbył się na 
samolocie „D aw n “ . Crdy od 70 godzin nie było 
wiadom ości o losie w yp raw y, w N ow ym  Jor­
ku ■ powstało zaniepokojenie i w y łon iły  się 
przypuszczenia, że samolot zabłądził.

W ładze am erykańskie w ys ła ły  na poszuki­
wania 2 torpedowce, oraz statek pow ietrzny 
„Los Angeles".

W e wtorek nadeszła z Now ej Funlandji nie 
stw ierdzona wiadomość, jakoby resztki samo­
lotu znalezione zostały na brzegu morskiem 
pod Ca.p Ray. O losie podróżnych n/ie było 
wieści.

(T e le g ra m  is k row y  „N . R e fo rm y ").

Nowy Jcrk, 28 grudnia. Pon iew aż dotąd 
wszelk ie poszukiwania za samolotem „D nw n“ 
i lotniczką Grayson nie dały rezultatu, uw a­
żają. powszechnie miss Grayson i  jej tow arzy­
szów za zaginionych.

 of$n---------
CENY N A  TAR G O W IC Y MIEJSKIEJ. Od 17-go 

do 23 b. m. spędzono na targowicę miejska 1.610 
sztuk zw ierząt. Za kilogram bitej wagi nierogaci­
zny płacono 2.40— 3.10. Na konsumoję miejscową 
ze spędzonych na targ zw ierząt sprzedaAo 1.377 
sztuk, n,a kansoimcję zaś innych gmin kraju 34 
sztuild. Podaż była mała,. ceny wołów tuczonych 
pierwszej jakości wyższe,- aniżeli poprzedniego 
targu. Zresztą cenv pozostały niezmienione.

KJNOMATOGRAFICZNE W YJĘCIE  2 D O LA­
RÓW . Jakiś rzezimieszek, będący na w yśw ietla­
niu filmu w kiino .W anda", wycią-gnąl z kinema­
tograficzną szybkością portmonetkę swej sąsiadce, 
Mimie Strawch, w której znajdowały się 2 dolary 
t 30 złotych.

N IEBEZPIECZNY OSOBNIK. N ieiaki Zygmunt 
Dterowicz, lat 23 liczący, pozostający po-d dozo-

Z  E t a r o f o a .

do form owania w łasnego wojska, a naczelne t pojiic.yjnyfti', a zamieszkały' i>rzv ul. Emaus 6- 
nad niem kierow nictw o oddano gen. Józefow i na.pad
DowbóT Muśniekibmu. Roczn ica pow itan ia  
w ielkopolskiego jest rok rocznie święcona bar­
dzo u rotzyśce i przy udziale na jw yższych  
w ładz państw owych i "wojskowych, dalej sa­
m orządu oraz szerokich w arstw  społeczeń­
stwa poznańskiego. .

t

Projekty nowych u$*aw.
M inisterstwo oświaty zajęte jest obecnie o- 

pracowywainiem  szeregu ustaw, jako to usta­
w y  o kw alifikacjach  nauczycie li szkół po­
wszechnych, o kształceniu nauczycieli szkół 
powszechnych, o szkoln ictw ie zaw odowem , 
dokształcającem  i innych.

1 000 zł. za wykryc'@ sprawców 
napadu na A. Nowaczyftsklego.

Z W arszaw y  donoszą: W e  w czora jszym  nu­
merze „Rozwoju" ukazał się artykuł o napa­
dzie na p. Nowaezyńskłego. W  artykule tym 
redakcja wyznaczyła 1.000 zł. nagrody za 
wykrycie sprawców napadu.

Ofiary potaru w Dzikowie.
W  zw iążku z tragicznym  pożarem  pałacu 

w  Dzikow ie, dow iadujem y się ^następujących 
szczegółów  co do osób, które brały udział w  
akcji ratow niczej.

Agnoskowano zw łoki ucznia gim nazjalnego, 
który poniósł bohaterską śmierć pod gruzami 
palącego się sufitu bibljoteki zam kowej. Jest 
nim Jan M astalorczyk, uczeń 6-1ej kla.sy gim ­
nazjum w  Tarnobrzegu. Drugi gim nazjalista, 
który okazał tyle poświęcenia, ratując bezcen­
ne zabytki kultury polskiej, n azyw a się A. 
Gronek i jest synem  em erytowanego urzędnika 
pocztowego. D zie lny ów m łodzieniec odniósł 
bardzo poważne rany na tw arzy  i rękach przez 
poparzenie. Znajdując się w  najbardziej zagro­
żonej części płonącego pałacu, uszedł on śmier­
ci tylko dzięki zachowaniu n iezw ykłej przy­
tomności umysłu.

Ciężko rannym  został rów n ież m alarz z za­
wodu Fr. W iącek, b. legionista, który na sku­
tek uderzenia przez w a lące się belki, doznał 
pęknięcia szczęki i podniebienia.

O fiary tragedji dzikowskiej znajdują się w  
szpitalu hr. Tarnowskich w  Tarnobrzegu.

Poszukiwanie zw łok innych ofiar pożaru 
trwa w  dalszym  ciągu.
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D Y W A N Y ,  1;:“'
g o to w e  i na za m ó w ie n ie !
Wykonanie artystyczne! W ykonanie artystyczne! 
Skład weiny. osnowy 1 wzorów stylowych! lakze 
wełna północna. — Nauka dywuuów ,hez war 
sztatu’ -  szybka 1 dokUdna! -  Dla przyjezdnych 
kurs przyspieszony 1 — tioboty rozp* częle wysyta 

się t wrorami 1 mdeżytem pouczeniem.

Konces. Szkoła st 
i W --twórnia Dywanów

S D f lz is z E n s s r
iiraHfiw, ul. Piiarsna L. 5.

napadł na miasakającego w tymsamym domu P io­
tra-Panika, lat 52, i za.dal mu ciężką ramę nożem 
w plecy. W  chw ili, kiedy po zajściu przybyli 
funkcjonariusze policyjni do Bierowicza, celem za­
brania go na kamisarjat, ten również usiłował 
rzucić się na nich z nożem, został jednak rozbro­
jony i areszt owainy.

W ŁA M A N IE  DO CRANŻERJI. N ieznani sprawcy 
w łam ali się do orarfzerii ogrodnika Semnko-wskifgo 
przy ni. Królewskiej 53, z której skradli 10 kur, 
oraiz ubranie męskie, wartości 200 zł.

SYLW ESTER  W  KLUBIE  SPOŁECZNYM . Za­
bawa taneczna rozpocznie się o godz. 9 wieczorem. 
Stroje wieczorowe. W  prowadzeni pnzez członków 
goście m ile widziani.

NOC SYLW E S TR O W A W  Z W IĄ ZK U  A R T Y ­
STÓ W  PLA S TY K Ó W  w Krakowie (pl. św. Ducha 
4) Związek artystów urządza tradycyjną zabawę 
dla swvch członków, ich rodzin i wprowadźornych 
gości. Początek o godz. 10 wieczorem, stroje w ie ­
czorowe. Zabawa trwać będzie do rana. punktual­
nie zaś o godz.. 12 wypuszczona będzie nowa ra­
kieta. nad której skonstruowaniem pracują już m ło­
dzi dekoratorzy i młodzi poeci krakowscy. Zaba­
wa ta będzie w łaściwą inauguracją karnawału, 
lak hlUoame zawsze odbywającego się w  salonach 
Związku artystów

W A L N E  ZEBRANIE CZŁO N KÓ W  KRAK. KO ŁA 
TO W . IN TE RN ISTÓ W  POLSKICH wybrało na rok 
1928 następujący zarząd, prezes, prof. dr. J. La t­
kowski, zaisl. prezesa: prot. dr Temipka, sekretarz: 
dr. Siedlecki, skarbnik: dir. Czapnicki. Komisia 
rew izyjna: dr. Blassberg, ppłk. dr. Maciąg, dr. M. 
Godlewski.

W  CZYTELNI TO W ARZYSKIEJ odbędzie się 
w sobotę 31 b. m. tradycyjna zabawa sylwestrowa 
z urozmaiconym programem. Początek o godiz. 
9.30 wieczorem.

S YLW E S T R O W A  ZA B A W A  SPORTOW A. Z je­
dnoczony Kom itet klubów sportowych Sparty, 

.Patrii i Grzegórzeckiego urządzają w dniu 31 b. ni. 
w  suki T. G. Sokół w Krakowie, przy ul. W olskiej 
37, ,,Sylwestrową Redutę sportową" pod protekto­
ratem wiceprezydenta dra Piotra W ielgusa, z uroz­
maiconym programem, jaik: kiilkumiimutowe zawody 
ligowców z P. Z. P. N-owcam i, rewja piękności, 
walczyki czekoladowe i iinne, przy dźwiękach m i­
strzowskiej orkiestry 20 p. p. Początek o godz. 
9 wieczorem. Zaproszenia i b ilety do na.bycia 
w  firm ach. Bigosz, ul. Karmelicka 12, Skład za­
bawek, ul. Florjaiiską 33, oraz w  sekretariacie 
T. G. Sokół przy ul. W ojskiej 27. Gzysty dochód
przeznaczony na cele sportowe,

GDZIE BĘDZIE M OŻNA NAJLEPIEJ ZAB AW IĆ  
SIĘ W  S YLW E S TR A  I W  N O W Y  ROK W  KRA- 
K O W IE7 —  Otóż w  teatrze „Bagatela" i w  Starym 
Teatrze. Daną bowiem będzie wspaniała rewja: 
„C zy  nie za w ie le7", skrząca się niewymuszonym 
humorem i niefrasobliwą wesołością. Do wykona­
nia programu zmobilizowane zostały najw ybitn iej­
sze artystyczne siły warszawskie, lak chlubnie za­
pisane w  pamięci naszej publiczności, a to: Betche- 
rowa, Narkiew icz, Zabojkina Anna. Zabojkina Ha­
lina, Zmichorowska, Józet Redo, Marjan Rentgen, 
W . Sirota, oraz doskonały balet, złożony z 14 osób, 
który wykona ze znakomitą primadonną Anną Za- 
bojkiną i świetną solistką Haliną Zabojkiną n iew i­
dziane u nas produkcję baletowe w nowych, wspa­
niałych i oryginalnych kostjumach Jeśli dodamy, 
że całkowitą odpowiedzialność za  humor, dowcip i 
wesołość wziąi na siebe słynny piosenkarz polski,

K O NFISKATA „RZEC ZYPO SPO LITEJ". Dziś z 
polecenia władz skonfiskowany został cały nakład 
Rzeczypospolitej Konfiskata nastąpiła o godzi­
nie 5Tej z rana jeszcze w drukarni.

PO ŻAR  ZN ISZCZYŁ ZU PEŁNIE  HOTEL. Jak do­
noszą z Opalenicy (W ielkopolska), w nocy na 19 
b. m. wybuchł w ielki pożar w  hotelu Boni. Pożar 
powstał na dmgiem piętrze. Pom imo wysiłków 
straży pożarnej i obywatelstwa, nie zdołano go 
opanować, gdyż z powodu silnego mrozu, brako­
wało wody. Z powodu spalenia się hotelu, jedyne­
go na miejscu, stowarzyszenia miejscowe są po- 
zba.winne sali i scr>nv.

STRASZNY W YPAD E K  W E PABRYCE. N iezw y­
kle tragiczny wypadek zdarzył się ostatnio w  fa­
bryce wódek „L ik w ow in " w  Poznaniu, gdzie ro­
botnik Nowakowski wpadł do kadzi, wypełnionej 
wrzącą wodą. Ciężko poparzonego wyciągnięto 
z ukropu i odstawiono do szpitala. Mimo energicz­
nych zabiegów, nie udało się w  straszny sposób 
jiopanzonego utrzymać przy życiu. Nowakowski 
zmarł po dwu ainiach zmagania się ze śmiercią 
w okropnych cierpieniach 

ZNALEZ IEN IE  Z W ŁO K  G IM NAZJALISTY. 
Z Chodzieży (W ielkopolska) donoszą że robotnik 
leśny, Zaiwisła, znalazł w  gęstwinie świerkowej 
w Drząsikach kościotrupa, a przy nim karabinek 
wojskowy. Jaik stwierdzono, jest to uozeń gimna­
zjalny, Zygmunt Stepczyński, z Budzynia, k lóry 
oddalił się w  ozerwcu 192(5 r. z domu rodziciel­
skiego i w  lesie prawdopodobnie pozbaiwil się 
życia.

D W USETNA ROCZNICA GIMNAZJUM I. W  STA­
N IS ŁA W O W IE . Z in icjatywy dyrektora gimnazjum 
I, Trusza, zaw iązał się komitet obchodu 290-nei 
rocznicy istnienia tego zakładu- który wychował 
w iele pokoleń, a wśród nich wydal światłych 
i uczonych ludzi, oraz zasłużonych dla narodu 
i państwa obywateli. Uroczystość odbędzie się 
prawdopodobnie we wrześniu 1928 r. i potrwa 
dwa dni. "Wszyscy uczniowie tego za.kladu prze­
bywający poza Stanisławowem, mają podać ko­
m itetowi swe adresy, a to na ręce dyrekcji gim­
nazjum.

W IE LK IE  O SZUSTW A KUPCOWEJ TARNO PO L- 
SKIEJ. Dwaj właściciele hurtowni tekstylnych 
pirzy ul. Legjonów we Lw ow ie: Pineles i Poho- 
ryles. zgłosili się w w y d z i a l e  śledczym z doniesie­
niem, skderowanem przeciw Bronisławie Lew inter, 
w łaścicielce sklepu w  Tarnopolu. Lewm terowa 
nabrała u wspomnianych hurtowników zapas to­
warów, przedstawiający wartość 30.000 zł.. po­
czerń z miejsca ogłosiła niewypłacalność. Lewim- 
terowa została aresztowana pod zarzutem oszukań­
czej kryidy, a sklep jej opieczętowano. Dalsze do­
chodzenia wykazują, że ofiarą tej tarnopolskiej 
kupcowej padli także i inni hurtownicy lwowscy, 
tak, że suma strat, jaką ponieśli, jest znacznie 
wyższą.

D W IE  O FIARY TRAGEDJI MIŁOSNEJ. W e Lw o­
w ie w drugie święto wieczorem przy ul "Wodnej 
w małym  pokoiku na 1 piętrze zamknął się żo ł­
nierz Bolesław Szuwalski z narzeczoną J. G. Gdy 
rodzina Szuwalskich wyszła do miasta, Sz. strzelił 
dwukrotnie z rewolweru do narzeczonej, kładąc 
ją na miejscu trupem. Następnie w zamiarze sa­
mobójczym strzelił sobie w  pierś. W  groźnym sta- 
nio odwieziono go do szpitala powszechnego. 

Przyczyna zbrodni dotąd nieustalona.
K R W A W Y  NAPAD BANDYCKI W  STAROGAR­

DZIE. W  pierwszym dniu świątecznym Starogard 
poruszony został wiadomością o krwawym napa­
dzie dokonanym na właściciela firm y W ojciecha 
Kaufmana. Gdy ten przed południem udał się do 
kantoru, znajdującego się w zabudowaniach fa­
bryki, zastał tam kilku osobników zajętych rozbi­
janiem biurka. Na widok wchodzącego Kaufmana 
złoczyńcy rzucili się nań i zadali mu Żelaznem 
narzędziem szereg razów w głowę, tak, że ten padł 
bez przytomności, puczem zbiegli. Ciężko ranne­
go Kaufmana odwieziono do szpitala, policja pro­
wadzi energiczne śledztwo, me zdołała jednak do­
tychczas ustalić czy bandytom udało się cokol­
wiek porwać.

OBRABO W ANIE  K A N C E LA R II DWORSKIEJ. —  
Nieznani sprawcy włam ali się w nocy z soboty 
na niedzielę do kancelarji dworskiej w Uhercach 
niezabitowsk.ich (Malopol W seh ) i zabrali kase­
tę żelazną, zawierającą 7090 zl. Sprawcy rozbili 
kasetę w polu i porzucili —  zabrawszy całą iej 
zawartość.

BESTIALSCY RODZICE. Przed tutejszym Sądem 
ławników w Katowicach odbyła się rozprawa prze­
ciwko małżeństwu Janików, oskarżonych o nieu­
stanne katowanie własnych dzieci w wieku lat 1 
do 5. Dzieci te były  bite. pozostawiane na czas 
dłuższy bez opieki i pożywienia. Oskarżonych ska­
zano na 8 m iesięcy ciężkiego wiezienia.

ZAM O RD O W AŁ Z  PREMEDYTACJĄ OJCA W  
pierwsze święto zanotowała kronika lwowska no­
wy wypadek ojcohójstwa. Oto o godzinie 1-szej w 
południe wrócili do domu z cerkwi Jan Kosterka 
(ojciec) wraz z dwoma synami Gdy zasiedli do 
obiadu nagle starszy syn 20-letni Michał dobył 
z zanadrza rewolwer i momentalnie strzeli! do sie­
dzącego opodal ojca, kładąc go trupem na mieiscu.

Ojcobójca usiłował następnie popełnić samobój­
stwo wystrzałem z rewolweru, przeszkodził mu je­
dnak młodszy Kosterka, który wyrodnemu bratu 
odebrał broń.

Policja aresztowała młodocianego zbrodniarza, 
który przyznał- że od dłuższego czasu planował 
zamach na życie ojca, który rzekomo znęcał się 
nad mlodszem rodzeństwem, wracając często do 
domu w sianie nietrzeźwym.

ZJAZD DEM OKRATYCZNY Z POKUCIA W  KO- 
ŁOM YJI. Ruch przedwyborczy rozpoczął się w Ko- 
lom yji zjazdem przedstawicieli ugrupowań demo­
kratycznych z całego Pokucia Zjazd odhyl się 
w Kolom yji ubiegłej niedzieli. Uchwalono dążyć 
do wyboru kandydatów stojących na platformie 
ideologii ma.śizałka Piłsudskiego.



•ł
N O W A  R E F O R M A

NAPAD CHIŃSKICH KORSARZY. Detpesze 
K s ząjngagu donoszą, że francuski parowiec pasa­
żerska został w pobliżu lczaug napadnięty pnzez 
chińskich korsarzy, którzy statek doszczętnie obra­
bowali i wymordowali część załogi, oraz podró­
żnych. Pozostałych przy życau podróżnych zabrali 

'jako zakładników.

Tajemnicza śmierć s. o. Si. Popiel?.
_ Przed  kilku dniam i zginął tragiczną śm ier­

c ią  ś. p. Stefan Sulima Popiel, w łaściciel ma­
jątku Mała W ieś  w  pow iecie ropczyckimf, syn 
w yb itnego adwokata krakowskiego i 'znany 
sportowiec. Zw łoki ś. p. Popiela zna leźli do­
m ow n icy  w czesnym  rankiem  dnia 23 b. m. 
w iszące na drzw iach jego w łasnego mieszka­

nia. Z tyłu na głow ie w idnia ła duża rana, co- 
by św iadczyło, że jakiś napastnik zadał swe; 
ofierze cios w  głowę, a potem d/la upozorowa­
nia samoibó^tiwa, pow iesił je na drzwiach. 
Na miejsce tajem niczego zajścia w yjechały  
organa ftolieji śledczej z Krakowa, oraz ko­
misja sądowo-leikarska.

Tragiczn ie zm arły  Stefan Popiel. oficer re­
zerw ow y 20 pp., hył znanym  sportowcem. 
P rzez d łuższy czas brał udział w  zawodach 
foolbał ow ych Graco v-id, a nawet wystę/powat 
ja/ko bram/ka/rz w  reprezentacyjne: dirużynie 
polskiej. W  czasie służby wojskowej odznaczył 
się bohailorskiemi wystąpieniam i w  wojnie 
podskor-bolszewickiej jako porucznik W . P., za 
co został odznaozoiny dwukrotnie krzyżem  
w alecznych.

Blffl

C h o r l c i s  D e w e y  w  K r a k o w i e .

Organizacja i zakres działania
w'asiz administracji ogólna].

W arszawa, 28 grudnia.

W  tych dniach ukaże się rozporz. Prezydenta 
Iizp lite j o organizacji i zakresie działania 
władz administracji ogólnej. Będzie ono m iało 
doniosłe znaczenie dla dalszego rozwoju na­
szej administracji.

Utrzym ując, istniejący obecnie podział tery­
toria lny państwa dla adm inistracji ogólnej na 
województwa, powiaty i gminy, rozporządze­
n ie stw ierdza na wstępie, że władzami adm i­
n istracji ogólnej są: 1) wojewoda, wojewoda 
grodzki, starostowie grodzcy, oraz 2) organa 
komunalne, które spełniają zadan ia adm ini­
stracji ogólnej w zakresie ustalonym przez ni­
n iejsze rozporządzenie. Organa, których za­
kres czynności obejmuje dwa albo w ięcej 0- 
kręgów  adm inistracyjnych, podlegają pod 
w zględem  osobowym  tej w ład zy  adm inistra­
c ji ogólnej, w  której okręgu mają swoją sie­
dzibę urzędową, pod względem  m iejsca zaś 
tym  w ładzom , na których obszarach spełniają 
czynności urzędowe.

W  rozdziale poświęconym  wojewodom  roz­
porządzenie stw ierdza, ,e wojewoda, m iano­
w an y  prze P rezydenta R zeczp lite j na wniosek 
R ady m inistrów podlega pod względem oso­
bowym ministrowi spraw wewnętrznych, zaś 
pod względem  służbowym, zalefn-e od rodzaju 
spraw w chodzących w  zakres jego działan ia 
poszczególnym ministrom, w łac iw ym  dla da­
nego działu adm inistracji.

W ojew oda jest na obszarze w o jew ództw a 
przedstawicielem rządn i jako taki ma prawa 
i obow iązk i: 1) wyłącznego reprezentowania 
irządn przy wszelkich wystąpien iach; 2) uzga­
dnianie dziaałlności całej administracji pań­
s tw o w e j na terenie w o jew ództw a w  m yśl za ­
sadniczej lin ji dziaałlności rządu; 3) ogólny 
nadzór nad sprawami adm inistracji cyw ilne j 
z potrzebami obrony państwa. Przyjęcie do 
złnżby, nsnwanie, przenoszenie i odznaczanie 
urzędników administracji państwowej może 
nastąpić jedynie po zasięgnięciu opinji danego 
wojewody. W  stosunku do spraw wojskowych 
w ojew oda czuw a nad należytem uwzględnia­
niem interesów obreny-państwa przez w szyst­
kie dzia ły  adm inistracji, dz aał w porozumie­
niu z władzami wojskowemi w  razie jakich­
kolw iek nieporozumień między władzami pań- 
stwowemi lub samorządowemi, w zględnie lu­
dnością cyw ilną , a wojskiem , czuw a w  poro­
zum ieniu z w laściw em i w ładzam i Wojskowemi 
ra d  należytem nwzg’ędnieniem przez dowó­
dztw a 1 zarządy wojskowe interesów gospo­
darczych województwa i jego m ieszkańców.

Każde województwo będzie obowiązane wy­
dawać „Dziennik W ojewódzki". Do w spó ł­
dzia łan ia  z wojew odą w  wykonaniu zadań w 
adm inistracji ogólnej powołuje się czynnik 0- 
bywatelski, reprezentowany przez organa sa­
morządu wojewódzkiego. Do czasu zorganizo­
w an ia  samorządu wojew ódzkiego na zasadach 
ustalonych konstytucja, tw orzy  się przy w o­
jewództwach „Rady wojewódzkie" i „wydzia­
ły  wojewódzkie".

Rada wojewódzka składa się z członków 
wybranych przez sejmiki powiatowe i Rady 
miejskie miast, w ydzie lonych  z pow iatowych 
zw iązków  kom unalnych po jednym  przez każ­
dy sejmik, względnie Radę miejską. P rzyn a j­
m niej raz na rok wojew oda zobow iązany jest 
na posiedzeniu Rady przedstawić spraw ozda­
n ie o ogólnym  stanie w o jew ództw a i w ażn ie j­
szych zam ierzen iach na przyszłość. Rada wo­
jewódzka jest organem opiniodawczym. O ile 
sprawa jest pilna albo m niejszej wagi, w oje­
woda może zam iast opinji Rady zasięgać opi­
nii w ydzia łu  wojewódzkiego. W  skład tego 
wydziału wchodzą: wojewoda względnie w i­
cewojewoda, dwaj urzędnicy i trzei czołnkowie

wybrani przez Radę wojewódzką. W ybran i 
członkow ie przez Radę w ojew ódzką pełnią 
swoje funkcje w  ciągu czterech lat. W ydział 
wojewódzki ma głos doradczy. Minister spraw 
wew nętrznych  może rozw iązać Radę w oje­
wódzką, względnie w yd z ia ł w ojew ódzki przed 
upływ em  kadencji i zarządzić ponowne ich 
skompletowanie. Członkowie Rady w o jew ódz­
kiej oraz w ydzia łu  wojewódzkiego pochodzący 
z w yborów , mają jedynie prawo do zwrotu ko­
sztów podróży i poboru djet przez dni posie­
dzeń według- zasad przyjętych  dla urzędników 
państwowych 6 st. sł.

W  dziale odnoszącym  się do powiatowej 
władzy administracji ogólnej, rozporządzenie 
stw ierdza, że na czele powiatu stoi starosta, 
m ianowany przez m inistra spraw w ew n ętrz­
nych. Do zakresu działan ia starosty powiato­
wego należą wszystkie spraw y administracji 

: państwowej na obszarze po-wiatu.
Na czele powiatów miejskich stoją starosto­

wie grodzcy.
W  rozdzia le zatytu łow anym : „Miasto sto­

łeczne V/arszawa“ rozporządzenie głosi, że do 
czasu unorm owania w  drodze ustawy ustroju 
samorządu warszawskiego, władzam i admi- 

stracji ogólnej są wojewoda grodzki, starosto­
wie grodzcy i magistrat. Rada m inistrów w  
drodze rozporządzenia podzieli obszar W a r ­
szawy na powiaty grodzkie.

Na obszarze województw poznańskiego i 
pomorskiego nie tworzy się Rad wojewódz­
kich. Zadania jich spełniać będą istniejące tam 
wydziały wojewódzkich związków komunal­
nych. Stwarza się-natom iast w  Poznańskiem 
i na Pomorzu „Izby wojewódzkie", znosi się 
jednak osobne kofe.ajafne urzędy wojewódłkie.

Wprowadza się Rady wojewódzkie na ob­
szarze w ojew ództw  białostockiego, k:eleckie- 
go, lubelskiego, łódzkiego, warszawslrego, wo­
łyńskiego, poleskiego, nowogrodzkiego i wileń­
skiego.

•Na obszarze w o jew ództw  krakowskiego, 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopa’skie- 
go, wybory do Rad wojewódzkich zarządzi m i­
nister spra.w w ew nętrznych po przeprowadze­
niu wyborów do Rad ( sejmików powiatowych). 
Do czasu utw orzen ia Rad wojew ódzkich, fun­
kcje tychże sprawować będą wydziały woje­
wódzkie. Członków w ydzia łów  wojewódzkich 
powoła m inister spraw w ew nętrznych , bier­
ne prawo w yborcze do Rady wojewódzkiej.

Na właściwych wojewodów przy w spółdzia­
łaniu w łaściw ego w ydzia łu  wojewódzkiego 
przechodzą szelkie uprawnienia nadzorcze w  
stosunku do sam orządów gmin w iejsk ich  i 
m iejskich, oraz pow iatowych, przysługujące 
dotychczas tymczasowemu W ydziałow i Sa­
morządowemu we Lwowie na zasadzie posta­
now ień ustawy o zniesieniu Sejmu i w ydzia łu  
krajowego byłego Królestwa Galicji i Lodome- 
rji z W ielk iem  Księstwem  Krakowskiem .

Spraw y będące w  ch w ili wejścia w  życie 
tego rozporządzenia w  toku postępowania n ie­
wykończone w  danej instancji, powinny być 
za łatw iane w  tejże instancji przy zastosowa­
niu dotychczas obow iązujących przepisów. —  
Jeżeli orzeczenie w zględnie uchw ała wydana 
w danej instancji została doręczona przed w e j­
ściem w życ ie  tego rozporza.dzenia, a środki 
prawne do^dalszej instancji nie zostały jeszcze 
wniesione, na leży postępować tak. jak gdyby 
orzeczenie względnie uchwała danej instancji 
została w ydana i doręczona w  dniu w ejścia  w 
życ ie  tego rozporządzenia.

W ykonanie niniejszego rozporządzenia po- 
rucza się m inistrow i spraw wewnętrznych . 
Rozporządzenie wejdzie w  życie po upływie 
30-tu dni od dnia ogłoszenia i obowiązywać 
będzie na całym obszarze Rzeczypospolitej z 
wyjątkiem województwa śląskiego.

Ag. fot. „Światowida" na pl. kraj. ..A lfa ".

Amerykań/Skii doradca prawiły, p. Derey, przybył do K/rakoiwa, celem zwiedzenia miasta. Po gmachu 
U-niiw. Jagiell. oprowadzał p. Devey‘a (x) pnof. Adam Krzyżanowski (t ) i p. Ludwik Krzyża/nowsko, 

'  Na zdjęciu p. Devey z rodziną w aulii uniwersyteckiej.

Mm M  hiikmim pod Warszawa.
Rektor OO. Bernardynów w Warszawie i szofer zabici,

dwaj mnisi ranni.
Wypadek samochodowy 

min. Składkowskiego.
Z W arszaw y  donoszą: W  dniu w czora jszym  

w ydarzyła  się na szosie wiodącej z W arsza ­
w y do Tomaszowa Mazowieckiego straszna ka­
tastrofa samochodowa. Poniósł w niej śmierć 
rektor kościoła Bernardynów w W arszaw ie  
ks. Antoni Kaim i szofer Jastrzębski. Rany od­
nieśli ks. prefekt Konstanty Pogorzelski i ks 
Ignacy Ożarowski.

Samochód jechaf po szosie zamarzniętej i 
gładkiej jak ślizgawka. W obec w ie lk ie j szyb­
kości na zakręcie maszyna raptownie zaha­
mowana przewróciła się tak, że koło odpadło, 
a samochód sta/nąt do góry kołtuni.

Zwrócono się natychm iast o pomoc do Ko- 
scwca do zakładu SS Miłosierdzia, a stam­
tąd zaalarm ow ano policję i władze, duchowne 
w. W arszaw ie. Ratunek dla .rektora ks- Kaim a 
i szofera okazał się bezskuteczny. Dwaj po­
zostali księża przew iezien i zostali do W arsza ­
wy. Stan ich jest groźny, 
rektor Kaim  lic zy ł la t 51.

(T e le fo n e m  od naszego korespond en ta ).

W arszawa, 28 grudnia. W  czasie świąt Bo-/ 
żego Narodzneia wydarzył się min. Składkow- 
skiemu nowy wypadek samochodowy w dro­
dze z W aiszaw y  do Nałęczowa.

W  pobliżu Grabowa, w  pow. puławskim, sa­
mochód m inistra jadącego z rodziną wpadł do 
rowu. Pon iew aż m inister nie mógł znaleźć 
na parę godzin przed wigilją nikogo do po­
mocy dla w yc iągn ięcia  samochodu z rowu 
i napraw ien ia wozu, męczył się kilka godzin 
i p rzy ( pomocy rodziny zdołał wreszcie wyciąg­
nąć auto i z  trudem dojechał uszkodzonym  
wozem  do Lublina. Tutaj w ładze kolejow e od­
dały do dyspozycji m inistra drezynę, którą ten 

Tragiczn ie zm arły I z rodziną, dojechał do Nałęczowa.

fóowy typ paszportów  
d!a em igrantów.

(T e le fo n e m  od naszego korespondenta ).

Warszawa, 27 grudnia. (A ) M jednym z naj­
bliższych numerów „Dziennika U staw " ukaże Sie 
rozporządzenie wykonawcze ministra pracy i opie­
ki społecznej do ustawy emigracyjnej, podpisane 
dnia 23 bm.

Rozporządzenie to obejmuje 96 paragrafów, w y­
jaśnia poszczególne przepisy ustawy emigracyjnej, 
wprowadza niektóre doniosłe zmiany, dotyczące 
wystawiania paszportów emigracyjnych dla emi­
grantów.

Otóż przedewszystkiem zaznaczyć należy, że 
przewi 1 ic sic w roku przyszłym  wprowadzenie 
jiowego lypn paszportu emigracyjnego zamiast o-

becnego paszporłn bezpłatnego dla eminrantów.
Nowy paszport tak co do formy, iak i treści, róż­
nić się będzie od innych paszportów na wyjazd 
zagranicę Z paszportu emigracyjnego, wystaw io­
nego przez władze administracyjne pierwszej in ­
stancji, korzystać będa monh wyłącznie obywatele 
polscy, gdyż lak zwani obcokrajowcy (bezpaństwo­
w i) nie mogą być uważani za emigrantów w zro­
zumieniu ustawy emigracyjnej.

Bezpłatne pasznorty wystawiane będą na pod­
stawie zaświadczeń snecialnych, wydawanych w 
zasadzie przez P. U. P. P., jednak urząd emigra­
cyjny może zarządzić, że dla niektórych katspo- 
ryj i okręgów, zaświadczenia te wystawiane będą 
albo przez urząd eirlnracyjny lub err-s inny urząd.

W prowadza sie formę warunkowych zaświad­
czeń. zależnych od zgody innych wtadz. np. woj­
skowych. W  razie odmowy wydania zaśw iadcze­
nia, władze emigracyjne zawiadomią urząd wy

stawiający paszporty o tej odmowie, by petent nie 
mógł otrzymać nawet normalnego paszportu.

Występy gościnne artystów bedą uważane za 
emigrację, o ile występy dokonywane są na pod­
stawie kontraktu terminowego na okres od trzech 
miesięcy.

Przeniesienia w  armji.
' (T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 28 gTudnia. Grudniowy numer 
„D zienn ika Personalnego" m inisterstwa spraw 
wojskowych, który ukazał się w czora j w  dru­
ku, przynosi zamiast oczekiwanych awansów  
oficerskich szereg przeniesień.

M. in. dotychczasow y szef departamentu 
kaw alerji gen. Tckarzewski przechodzi na do­
wódcę 3 dywizji kawalerji, szef departamentu 
intendentury pik. Koźmiński zostaje kierow­
nikiem instytutu technicznego intendentury. 
Na stanowisko gen. Tokarzewskiego w chodzi 
dotychczasowy jego zastępca płk. Brokwicz 
Lewiński, na stanowisko szefa intendentury 
płk. Masny.

Z ministerstwa, spraw wojskowych odje­
żdża na stanowisko dowódcy piechoty dywi­
zyjnej 23 dywizji piech. płk. Riibeman-Orlik 
dotychczasowy szef w ydzia łu  samochodowe­
go w  departamencie inżyn ierji. Szefem  wydzia­
łu saperów w  tym  departam encie zostaje płk. 
Ciborowski.

Z innych o ficerów  w  zw iązku  ze z/mianami 
w ym ien ić  na leży  ppłk. Chndzika, który zo­
staje przeniesiony do Brześcia nad Bngiem na 
stanowisko dowódtfy bataljonu adm inistracyj­
nego, mjr. Mazurkiewicza, sędziego śledczego, 
znanego ze sprawy gen- Zagórskiego, który_zo­
staje przeniesiony do Brześcia na stanowisko 
podprokuratora, rtm. Lisiewicza. byłego adju- 
ta/nta b. m inistra Sikorskiego, syna posła lw ów  
skiego, k tóry przenosi się obecnie do, służby 
w lotnictwie.

W racają do W arszaw y  ppłk. Raczyński do 
wojskowego sądu okręgowego, mjr. Rybicki na 
stanowisko podprokuratora. W raca  rów n ież z 
Brześcia n. Bugiem płk. Orski do prokuratury 
przy N a jw yższym  Sądzie W ojskowym . B y ły  
poseł Wądziagolski, który po w ygaśn ięciu  man­
datu zgłosił się do służby został oddany do 
dyspozycji szefa departamentu piechoty, prze­
chodzi obecnie w  stan spoczynkn.

w a r s z a w a  s:edzi&a syndykatu naltowego.
( Te le fonem  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 28 grudnia. Jaik nas informują 
z m iarodajnego źródła, siedzibą nowo utworzo­
nego sYndykatu naitowego, a w  szczególności 
centralnego binra sprzedaży, będzie W ar­
szawa,

TEA TR  IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
„Betleem" L. Rydla odnowione-

Gdy sie' patrzy na m łodziutką w idow nię, za ­
słuchaną i zapatrzoną w  z jaw y  betlejem skich 
jasełek Rydla, odczuwa się szczerą w d z ięcz­
ność i dla poety, który tradycyjnej szopce kra­
kowskiej nadał ten n ieśm iertelny kształt poe­
tycki. oraz dla teatru, który tradycję R yd low - 
sikiej „szopk i" tak' sumiennie kultywuje.

Tej sumienności i p ieczołow itości dowodem 
było tegoroczne przedstaw ienie, w prowadzone 
w  znaczc ie  odnowionej formie. B y ła  to, choć 
na popołudnie dla dzieci przeznaczona w  ca ­
łej pełni „prem jera" teatralna. Bardzo sumien­
ne opracowanie ról, staranne przygotowanie 
dekoracyj, kostjumów i piękne obrazowe gru­
pow anie scen poszczególnych przynosi z a ­
szczy t reżyserji p. Sosnowskiego, jak też 
w szystk im  wykonawcom .

Co zaś najw ięcej ujm owało, to ten szczery  
zapał 1 ten w idoczn y pietyzm  d la piękna sło­
w a  i tradycji, z jakim  artyści w yg łasza li swe 
partjotyczne kwestje, dzięki czemu gorące o- 
klaski zb iera li pp. M iarczyński, N iew iarow icz, 
Burnatowicz, Turski, M ilski i  in. Także rodza­
jowe figurki „szopk i" jak Karczm arz (w  do­
skonaleni ujęciu p. Kustowskiego), Tw ardow ski 
(p. Kułakowski), Dziadek (p. Szym borski), 
Śmierć (słusznie przez p. Karczew skiego po­
traktow ana w  lżejszym , „szopkow ym " tonie) 
i  in. w ypad ły  b. dobrze.

Interesująco w ygląda ł skrót ołwazu w a lk i 
siepaczy Herodowych z ludem, zdaniem mo- 
jem, podany w  form ie bardziej nastrojowej. 
Na tle tak ujętej sceny siln iej nawet w yp a ­
dła postać Heroda, p lastyczną grą i w ym ó w , 
nem słowem  dobrze odtworzona przez p. Su- 
rzyńskiego.

Harm onijn ie skom ponowany ostatni obraz, 
k tóry treścią słów  swoich i uczuć poruszo­
nych zaw sze tak serdeczne w yw ie ra  w raże­
nie i tak w ychow aw cze  posiada znaczenie dia 
m łodzieży, należałoby może trochę przegru­
pować w  postaciach wprowadzonych, jak też 
jeszcze bardziej ozdobić nowem słowem , do- 
stosowanem do najnowszych dziejów  Polski. 
Nieśm iertelne bow iem  „jase łka " R yd la  /w y­
magają c iągłej kontynuacji taitże w  odnawia­
nym tekście, oby zaw sze tak pięknym, jak 
piękną była  szata tegorocznego w zn o  Ui *nia.

<P.).

Używajcie znaczków pocztowych 
z dopłatą „Na O św iatę".
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Z  TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. —
Dziś we środę i w piątek „Yolpon e". Jutro po 
raz 33 „Turandot". Jako nowość lekkiego re­
pertuaru ukaże się w  w ieczór sylw estrow y 
„Tajem n ica powodzenia Monitgomery'ego .

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

Środa, 28 grudnia: „Yo lpon e".
CzwartLk, 29 grudnia: „Turandot“ .
P iątek, 30 grudnia: „Y o lpon e".

kolei w  połskiem piśm ienn ictw ie książka Mus- 
solioiem u poświęcona. P ierw szą  jest przekład 
głośnej książki Małgorzaty Snriatti: „Dux"
(Nakładem  Gobelhnera i W o lffa ), która w 
w ym ow nej plastyce doskonale daje nam po­
znać postać w łoskiego „du ce", podczas gdy 
om awiana w yżej, św ieżo w ydana książka 
bezpośrednio jego mocne złowo przekazuje- (p.)

„ P R O M IE Ń "  P o w a l e  6

Książę 
Czarnych Gór

Co g.ają dzisiaj w kinach?
Bapnteto: .B ardelrs . ksigżp tiul iśc i".
Corio: I I I  serja ..Zatopiony skarb".
Nowości: . W s i d ł a c h  życ ia " (L v a  de Putli). 
Prom ień: „Książę czarnych gór". •
Sztuka: „Przez sport do kobiety"
Uciecha: „M iłostk i", według dzielą Art. Schnitz 

Iera Ewelina Holt).
Wanda: „Eskapada młodej m ężatki" i „Wśród 

płomieni",
W arszawa: „Śmiech przez lzv“  f.Mnrma Shae-er)

Z  R a d i o .

P r o g r a m  s i a n u  r o d t o i o n i c z n u h ;
na czwartek 29 grudnia 1927 r.

K raków , (566). Godz. 11.40—12: Trannmiaja komunl
kul u P . T . T .; gm lz. 12: T ra n s m is ja  sy gn a łu  czasu, 
lie ju u łu  z W ie ż y  m a r ia c k ie j,  kom u n ikatu  lo tn ic zo  
m e te o ro lo g ic zn e g o ; god z . 12.05— 14: T ra n s m is ja  z  W a r  
e za w y *  godz. 14.40— 15.20: T ran  sin lu ja k om u n ika tu  P . 
A .  T . i g o sp o d a rc ze go ; god z . 16.40— 17.05: P oga d a n k a  
d la  pań; go d z . 17.05— 17.20: T ra n sm is ja  kom u n l
katu  P o ls k ie j A g e n c j i  T e le g r a f ic z . ;  g o d * . 17.20— 17.45: 
O d c zy t  p. t.: „G tó w u e  k ie ru n k i m y ś li na Z je żd z ie  f i  
ło zo  lic zn y  m po lsk im  w W a rs za w ie , Cz. 1/ '; god z in a  
17,45— 18.55: T ra n s m is ja  z W a r s z a w y ; god z . 18.55—10.05: 
T ra n sm is ja  kom un ikatu  P . A . T . ;  g od z . 10.05— 10.15: 
T ru n sm is ja  kom un ikatu  ro ln ic z e g o ; go d z . 19.15— 10.20: 
R o zm a ito śc i i k o m u n ik a ty ; godz. 19.20: T ra n s m is ja  z 
P o zn a n ia ; god z . 22—22.20: T ra n s m is ja  z W a rs za w y , — 
ga d  z. 22.150—23,30: T ra n s m is ja  m u zyk i ta n ec zn e j *  

y :  g o d z . 23.30—23.45: T ra n s m is ja  k om u n ika tu  
P .  A. T. p j t: y. ik>t,v. - *Tt , o t  v v f M r *  », y  > t\n i

Katow ice, (422). Godz. 16.20*. Kom unikat Po lsk iego 
Zwhtzku Zrzeszenia Go*p, woj. śląskiego; godziua 
16.40: Transm isja z W arszaw yI. Kącik dla kobiet. — 
godz. 17.05: K om unikaty; godz. 17.20: Transm isja z 
u arszżtwy, .W śród książek" prof. H. M ościcki; go 
dżina 17.45: Transm isja z W arszaw y, audycja llterac 
ka; godz. 18.55: K om unikaty; godz. 19 15: Rozm aitości; 
godz. 19.20: Transm isja z Poznania; godz. 22: Komu 
cikn ty: godz. 22 .30: Koncert z kaw iarni ..A tlantic*'. —

W arszawa, G U I). Godz 11.40—12: Komunikaty P. A . 
T .; godz. 12: Sygnał czasu 1 komunikat lotniczo me 
teoro lu giczny; godz. I2.U5—12.30: Odczyt p. t.: „B a jk i 
K ras ick iego ", z cyklu odczytów  organ izow anych 
przez Min. W. R. i O. P. — w ygłosi prof. Jan Olsze w 
6ki; godz 14.40— 15: Kom unikaty P. A . T .; godz. 15 do 
15 20; Kom unikaty: m eteorologiczny, gospodarczy;
godz. 16.25—16 40: Kom unikat harcerski; godz. 16.40 do 
17.05; „K ą c ik  dla k oh ie l" — w ygłosi p. M arla Ant 
kiew iezow a; gotiz. 17.1)5—17.20: Kom unikaty P. A- T .; 
godz. 17.20— 17.45: ,,W śród kisątek** — przegląd oa j 
nowszych wydaw nictw  omówi prof. H. M ościcki; go 
dżina 17.45—18.40: A u dyc ja  literacka. Rndjnfonlzacja 
noweli „O l Soni K isa ó " W. S ieroszew skiego; godz. 
18.40— 18.55: Rozm aitości; godz. 18.55—H> 05: Komun} 
katy P. A . T.: godz 19.05—19.15: Kom unikat ro ln iczy ; 
godz. 19.20: Transm isja z Poznania (Opera „Jakóh 
Lu tn is ta " Henryka OpieÓHkiego); godz. 22—22.05: Sy 
gnał czasn 1 komunikat lotniczo m eteorologiczny — 
godz. 22 05—22.20: Kom unikaty P. A . T.; godz. 2*2.20 do 
22.30: Komunikat po licy jny, sportowy l nadprogram : 
godz. 22.30—23.90; Transm isja muzyki tanecznej; godz. 
23.30-23.45: Komunikat P. A. T.

W ilno , (435). Oodz. 17 20—17.45: Transm isja s W ar 
szawy — „W śród  książek*' — odczyt prof. W . Mo 
śc ick iego: godz. 17 45—19: Koncert kam eralny popo 
łi dniowy O rkiestry W ileńsk iej Po lsk iego Kadja pod 
dyr. prof. A . K on forow lrza . W ykonaw cy: Róta Nad 
eimanówna (fo rtep ian ), prof. A l. Kontorow iez (skrz.), 
p. A lbert Knłż (w io lonczela ); godz. 19,20; Transm isja 
z Poznania: godz 22: Gazetka rad iow a.

Zapishi IHerachle.
—  „Italia współczesna". Pod pow yższym  ty- 

ułem ruchliwa warszawska Księgarnia F. 
loesicka rozpoczęła w ydaw ać  książki z dzie- 
Izimy literatury i kultury w łoskiej w  pol- 
kkn przekładzie. W łaśn ie ukazał się p ierw - 
zy  tomik, którego w ytw orn a  i m iła szata ze- 
vnętrzna chlubnie Św iadczy o  zam ierzonem  
wydawnictwie. Tomik ten jest w  swoim  ro- 
Kaju sensacjyną nowością. Jest to: Benita 
mmoliniego „Rzym starożytny na morzn". 
łohry i literacko ujm ujący przekład polski p. 
teamieiszki S zyfm anów ny uprzystępnia tutaj 
niskiemu czy te ln ikow i zapoznanie się b liższe

indyw idualnością w łoskiego „dyk ta tora", 
itórej w  pewnej m ierze odbiciem  jest wydarna 
isiążka. Jej treść stanowi odczyt Mussolinie- 
o, w ygłoszony 5 października 1926 r. w  sali 
)ei Notari na inaugurację italskiego uniwer- 
ytetu dla cudzoziem ców  w  Perugji. Książka 
ała, będąca zw ięzłym  skrótem, przeniknięta 
3st silnie w ładczem  -poczuciem dyktatora, ja- 
o w yra zic ie la  dzie jow ej potęg1 Rzymtu i jego 
wycięęrkich zalet, które w  zam knięciu odczy- 
u stw ierdza „ilu  d-uce", znaczyły wczoraj, 
iędą znaczyły jntro i zawsze". Ten w zrok, 
wrócony- w  przyszłość pomimo tematu po- 
w ięconego przeszłości, z której jednak snuje 
ię nowa potęga Rzym-u, w yczu w a  s:ę z każ- 
iego słowa • artysty, z mocnego toku zdań i 
w arte j siły przypom nianych tuitaj historycz- 
iy rh  taktów.

Naw o°em dodać na leży , że jest -to da-uga z

Hu lu ra  i szluha.
KONKURS M ALARSKI Z  DZIEDZINY  MA- 

RYNISTYKI. W  celu skierowania twórczości 
m alarskiej ku morzu, Tow arzystw o A rtystycz­
ne z funduszów, udzielonych przez m inister­
stwo w yznań  relig ijnych  i ośw iecenia publicz­
nego ogłasza konkurs na prace z dziedziny 
m arynistyki.

W ystaw a  konkursowa pod protektoratem 
p. ministra Dobruc.kiego odbędzie s:ę w  listo­
padzie 1928 r. w  salonach Zw iązku Artystów" 
P lastyków  w  W arszaw ie, N ow y Św iat 19. 1) 
W  wrystaw ie mogą brać udział polscy artyści 
malarze. 2) Za najlepszą pracę lub kompleks 
nadesłanych prac będzie przyz-na-na nagroda 
Tow . Art. w  sum-ie 1.000 zł. 3) Nadsyłane 
prace nie mogą być poprzednio gdziekolw iek 
w ystaw ione. -4) Jury w ystaw y  składa się z 
tych sam ych osób, z których się składa sąd 
(konkursowy, w ym ien iony w  artykule 11 i o- 
prócz tego dwaj artyści m alarze wybra.ni z po- 
śrdó w ystaw ców . 5) Regulam in jury opraco­
w an y przez Tow arzystw o Artystyczne będzie 
rozesłany w szystk im  członkom  jury. 0) Dla 
u łatw ien ia pobytu nad morzem i na morzu 
trzem artystom  m alarzom  polskim zostanie 
przyznana każdemu subwencja jednorazowa 
po -zł. 1-200, która będzie w yp łacona w  końcu 
maja 1928 r. 7) Artyści, k tórzy  otrzym ali sub­
wencję, muszą prace swoje z dziedziny m ary­
nistyki w ystaw ić  na w yże j w ym ien ionej w y ­
stawie. Prac tych w inno być nie mniej, jak 10, 
a wśród nich przynajm n iej jeden obraz kom ­
pozycyjny. 8 ) Ubiega jący się o subwencję kan­
dydaci w inn i z łożyć  na piśmie podania do 
Zarządu W arszaw sk iego Tow arzystw a A rty ­
stycznego w  W arszaw ie, Trębacka 10, nie póź­
niej jak 20 stycznia. 9) N a  W alnem  Zgrom a­
dzeniu, które odbędzie się 26 styczn ia 1928 
r., będzie dokonany w ybór kandydatów  przez 
tajne głosowanie rzeczyw istych  członków  To­
w arzys tw a  Artystycznego. D ecyzja zapada 
w iększością głosów obecnych członków . 10) 
Spodziewane są ulgi ł u łatw ien ia  ze strony 
odpow iednich czynn ików . 11) Skład Sądu 
Konkursowego jest następujący: 1) delegat m i­
nisterstwa W . R. i,O . P-; 2) dw aj artyści ma­
larze i jeden zastępca, w ybran i przez Zarzad 
Tow arzystw a Artystyczn ego; 3) dwaj artyści 
m alarze i jeden zastępca, wylbrani na tern sa­
mem zgrom adzeniu w alnem , na którem będą 
w ybran i kandydaci na subwencje. Regulam in 
sąću konkursowego będzie rozesłany człon ­
kom zawczasu. 12) W szystk ie prace na w y ­
stawę muszą być nadesłane na dzień 1 Listo­
pada 1928 r. do Salonu Zw iązku Zawodowego 
Artystów  P lastyków . W arszaw a, N ow y  Świat 
1. 19. 13) Na koszta zw iązane z organizacją 
konkursu, oraz w ys taw y  będzie potrącone przy 
w yn laren iu  subwencji i nagrody 3 proc.

PROJEKT M IĘDZYNARO DO W EJ KON- 
W ENCJI W  ZAKRESIE W ŁA SN O ŚC I N A U ­
KOWEJ. W  draiach 12— 14 grudnia obrado­
w ał w  M iędzynarodow ym  Instytucie W spół­
pracy Intelektualnej komdtet ekspertów, powo­
łanych przez L igę  Narodów  do w ypracow a­
nia projektu m iędzynarodowej konwencji w  
zakresie w łasności naukowej. Tracę nad tym 
projektem, prowadzone od założen ia komisji 
w spółpracy intelektualnej w  Lidze Narodów, 
op ierały siię na pracach senatora Ruffimi oraz 
w yn ikach  ankiety przeprowadzonej przez In ­
stytut w  ośrodkach naukowych i przem ysło­
w ych wszystkich państw. Kom itet ekspertów 
pod przew odnictwem  p. m Casares, członka 
Kró lew skiej A.kademji w  Madryciie, z udzia­
łem w yb itnych  znawców , jak senator Ruffii- 
nł, deputowany francuski Marce! Platsant, dy­
rektor Biura ochrony dzieł literackich i arty ­
stycznych  w  Barnie p. Ostertag i inni —  w y ­
pracował tekst konwencji, ustalając formułę 
pra.wa w łasności naukowej oraz sposób w y ­
konyw ania nowego prawa, nadanego autorom 
w yna lazków  i odkryć naukowych na ich prze­
m ysłow ą eksploatację. Projekt ten zostanie 
przedstaw iony na najbliższej sesji Rady L ig i 
Narodów. ’

W YSTĘP PIAN ISTY  POLSKIEGO W  PA R Y ­
ŻU. Polski pianista Artur Herm elin, po po- 
w T O cie  z Am eryki, gdzie dał szereg koncer­
tów, w ystąp ił w  tych dniach w  Paryżu  w  
znanym  zespole „Concerts Pasdeloup". K ry ty ­
ka odzyw a się bardzo przychyln ie  o grze 
młodego pianisty polskiego.

REFERAT PROF. BOURGEOIS 0  PRACY  
HISTORYKA POLSKIEGO. Dnia 25 bm. w  
Akadem ii Nauk M oralnych i Po litycznych  prof. 
Emil Bourgeois w yg łos ił referat na temat 
PTacy profesora M arcelego Handelsm ana „o  
ideach francuskich w  Polsce". Praca ta nie­
dawno ukazała się w  tłóm aczoniu na język 
francuski. W yk ład  prof. Bourgeois, który trwał 
daleko dłużej n iż  trwa zazw ycza j czytan ie  re­
feratu na temat dzieł poszczególnych uczo­
nych, w yw arł głębokie w rażen ie  na słucha­
czach, wśród których byli najwybtin iejsi 
przedstaw iciele sfer naukowych i społecz­
nych.

POMNIK M ALAR ZA  GU ILLAUM IN . W  Pa­
ryżu ukonstytuował się komitet budowy pom­
nika wybitnego malarza francuskiego Arm an­
da Guillaumina. Pom nik ten stanie w  mieście 
Crozam. W ykonan ie pomnika pow ierzone zo­
stało rzeźb iarzow i Paulin.

P g j o t  G o s p o d a r c z a

Nowa polityka kredytowa
Banku Gospodarstwa Kratowego.

Czynniki rządowe opracowują nowy plan dzia­
łalności kredytowej Ranku Gospodarstwa Krajowe­
go. idący w kierunku rozgraniczenia działalności 
kredytowej tego banku z bankami prywatnemi i 
Bankiem Polskim.

Bank Gosp. Krajowego —  stosownie do pow yż­
szego planu — ma przejść stopniowo na długo­
terminowe operacje kredytowe. Usunie to dotych­
czasową konkurencję B G Kr wobec banków pry­
watnych, pozwalając jednocześnie tytn bankom 
jak i Bankowi Polskiemu na dalsze rozszerzenie 
działalności dyskontowej W tym celu B G K. 
ma zaniechać stopniowo dyskonta weksli krótko­

terminowych, przechodząc na dyskonto weksli 
4-ro, 5-cio, wreszcie 6-cio miesięcznych Odbywać 
się to będzie stopniowo w miarę powiększania re­
dyskonta weksli krótkoterminowych przez Bank 
Polski i rozszerzenia operacyj dyskontowych przez 
banki prywatne, a to w celu uniknięcia jakichkol­
wiek zaburzeń w życiu gosipodarczem

Po calkowitem opanowaniu dziedziny krótko­
terminowego kredytu wekslowego przez Bank Pol­
ski i banki prywatne — Bank Gospodarstwa Kra­
jowego obejmie wyłącznie iinansowanie przedsię­
biorstw państwowych i kredyt długoterminowy, 
przedewszystkiem na cele komunalne.

-o§o -

Ppzejsciowy okres ubezpieczeni? od te zro ro s ia  
prsccuinikoui um ysłowycn.

Zgodnie z treścią obowiązującej ustawy, winien 
byl fundusz bezrobocia zakończyć się 3 grudnia 
b. r. swą działalność w zakresie zabezpieczenia 
pracowników umysłowych.
1 Po-nieważ jednak nowopowstające zakłady ubez­

pieczeń pracowników umysłowych które pow yż­
sze czynności funduszu bezrobocia mają prze'ąć, 
nie mogły być jeszcze zorganizowane i trudno 
jest na razie określić, kiedy będą w sianie przy­
stąpić do normalnej Drący, przeto Rada m ini­
strów na wniosek p. ministra pracy i opieki spo­
łecznej przedłużyła do duia 3 grudnia 1928 r. 
moc obowiązuircą przepisów, zawartych w usta­
wie z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia w brzmieniu ustawy i dnia 
28 października 1925 r. o zm iame niektórych
przepisów ustawy z dnia 18 l io 'a  1924 r. doty­
czących zabezpieczenia pracowników umysłowych 
w funduszu bezrobocia.

Rozporządzenie powyższe zastrzega jeanocze
śnie, że działalność funduszu bezrobocia we wspo­
mnianym zakresie będzie stopniowo ograniczana 
pod względem poszczególnych terenów i kategorii 
pracowników umysłowych, w miarę możności
przejmowania tvch czynności przez nowo powsta­
jące zakłady ubezpieczeń pracowników umysło­
wych

 o§o----------

Kronika e k o n o m iczn a .
PRZEDSTAW ICIELE POLSKI W  KOMITE­

CIE EKONOM ICZNYM  L IG I NAR O DÓ W . Do
'komitetu doradrazego organizacji ekonomicznej 
L ig i Narodów mszodl z ram ien ia Polski, obok 
m inistra Gliwiica., dirugi członek, w  osobie p. A. 
Popławskiego b. podsekretarza slamu w  m in i­
sterstw ie sikainbu, a  u bornie w iceprezesa C. 
T. R.

N O W E  RO ZPO RZĄDZENIA  LEŚNE. W  mii- 
.nisteirsitwiie roln ictw a prowadzone są prace nad 
dalszą rozbudową uistewodawisifiwa leśnego, za- 
począitkowainip przetz ogłoszenie rozporządzenia 
Pirezydemita Rzpltej o raigngpodairow&niu lasów, 
n ie slainowiących w łasności państwa. W  opra­
cowaniu są obecnie dalsze trzy  rozporządzenia 
a miancwiiicde o zagospodarowaniu lasów pań- 
sitwcwych, o spółkach leśnych i o n iższych 
szkołach leśnych. Ogłoszenie rozporządzeń 
p rzew idyw ane jest na p ierw sze m iesiące roku 
przyszłego,

BEZPOŚREDNIA TARYFA  O SOBOW A W  
TRANZYCIE  PRZEZ NIEMCY. Z dniem  1-go 
styczn ia 1928 -r. w prow adzona zostanie w  ż y ­
cie bezpośrednia ta ry fa  osobowa i bagażowa 
w  'komunikacji kole jow ej pom iędzy Polską a 
F ran c ją 'tran zy tem  przez N iem cy. W e w szyst­
kich w iększych  m iastach Polski, oraz w  sto­
licy  i w  głów niejszych  miastach w y że j wspo­
m nianych krajów, m ożna będzie nabyć bilet 
bezpośredniej jazdy do m iejsca przeznaczenia, 
przyczem  w  kom unikacji z An glią  do biletu 
kole jow ego dołączony będzie kupon morski.

W prow adzen ie bezpośredniej ta ry fy  będzie 
w ie lk iem  udogodnieniem  pom iędzy Polską i  
zachodem.

UJEMNY B ILAN S H A ND LU  POLSKO-SO ­
W IECKIEGO. W edług ob liceenia Izby  han­
dlowej polsko-sow ieckiej import do Polski to­
w arów  sowieckich w  bieżącym  roku w  po­
równaniu z zeszłym  w zrós ł trzykrotnie. W y ­
w óz zaś towarów  z Polski do Rosji spad! o
2.021.000 dolarów. W artość im portowanych 
towarów  z Rosji sow ieckiej do Polski wynosi
8.144.000 dolarów , z tego 7,796.000 dolarów 
przypada na zboże i artyku ły spożywcze- W y  
w ieziono zaś z  Polski do Rosji towarów  za
2.481.000 dolarów. W  ten sposób saldo ujem­
ne Polski w ynosi 5,665.000 dolarów.

ORGANIZACJA PLANTATO R Ó W  ZIÓ Ł LE ­
CZNICZYCH. Onegda; odbyło się w  Izbie han­
dlowej w e Lw ow ie posiedzenie organizacyjne 
w  sprawie organizacji p lantatorów  zió ł leczn i­
czych.

W śród obecnych zau w aży liśm y: posła Kon­
rada Łuszczewskiego, hr. W ojciecha Gołu- 
chowsk.iego, prof. politechniki dra Henryka 
Góraktie-go, prof. Swedenskiego, prof. Janowskie­
go, inż. G iżbertównę, inspektora dóbr m iej­
skich Dukiew ieza, dra S. Nahlika, inż A. W oł- 
kowioza, dyr. Bnglendera, dyr. Medyńskiego 
z firm y  „Im pessenee" i innych.

To wysłuchaniu przez zebranych fachowego 
w yw odu prof. dra Górskiego na temat upraiwy 
ziół leczmiiazych, oraz dra Nahlika o propono­
w anym  sposobie organizacji, z loży l pnset Kon­
rad Łuszczewski ośw iadczenie, że T ow arzy ­
stwo Gospodarcze, popierając każdą pracę ma­
jącą na celu podwyższenie renty gruntowej, 
poprze n iew ątp liw ie i tę akc.ję. Podobne' 
ośw iadczenie złożył im ieniem  Zw iązku Z ie­
mian prezes hr. Goluchofwsiki. Go do samej or­
ganizacji następnie w y łon iła  się dyskusja,

w  której brali udział praw ie ws-zyscy obecni, 
poeze.m w ybrano ściślejszy komitet, który 
zajął się dalszem i ■przygotowaniami i zwoła 
w  najbliższym  czasie sfery ziem iańskie na 
zjazd.

K A N A Ł  ODRA— DUNAJ— W IS Ł A . Spraw a 
połączenia kanałowego Odry z  Dunajem i W i­
słą, rozważana jeszcze przed w ojną i zapro­
jektowana przez rząd austrjacki w r. 1911 z 
in ic ja tyw y rządu Czechosłowacji, obecnie sta­
je się znowu aktualną, zw łaszcza  co do swej 
części odcinka kanału pom iędzy Morawską 
Ostrawą a Koźlem  na niem ieckim  G. lŚąsku- 
Budowa tego odcinka, bez jednoczesnego po­
łączen ia kanałowego z systemem wodnyru 
W isty  pociągnęłaby dla naszego przem ysłu 
południowo-zachodneij części kraju wysoce 
ujemne skutki, zw iększając przez ułatw ien ie 
transportu zdolność eksportową konkurencyj­
nego przem ysłu i górnictwa N iem iec i Cze­
chosłowacji ze szkodą naszego eksportu. W o ­
bec pewnych oznak, że porozumienie m iędzy 
N iem cam i i Czechosłowacją jest na dobrej 
drodze co do tej sprawy, na leżałoby p rzyłą ­
czyć  się do wspólnej akcji i spowodować je­
dnoczesną budowę kanału, łączącego W is łę  
z systemem Odry i Dunaju, albo też ohmy- 
śleć Inne środki zaradcze przeciwko ujem nym  
konsekwencjom  dla naszego gospodarstwa, 
jakie p łynęłyby z rea lizac ji tego projektu w  
jego obecnej postaci, projektowanej przez po­
rozum ienie czechosłowacko-niem ieckie.

AKCJA W  K IERUNKU STANDARYZACJI 
JAJ. U siłow ania około podniesienia stadartu 
jaj polskich, stanow iących pow ażny czynn ik  
w  ogólnym  naszym  bilansie w yw ozow ym , pro­
w adzone są równocześnie przez M inisterstwo 
R oln ictw a i jego organy, przez , tefytorjalme 
organizacje roln icze, w  końcu przez spółdziel­
nie jajczarskie. W yn ik i tych zabiegów , bardzo 
żm udnych wobec w ie lk ie j ilości drobnych pro­
ducentów włościańskich, ob jaw iają się na ze­
w nątrz jeszcze w  tempie powolnem . Znajdą 
one obecnie pow ażny sukurs w  aikcj; ekspor­
towych zrzeszeń jajczarskich. Zw iązk i ekspor 
terów jaj uchw aliły  zw rócić  uwagę na dw a 
m omenty, zw iązane z zagadnieniem  jakościo­
w ego podniesienia eksportu jaj. Akcja, p ierw sza 
tyczy  jakościowego podniesienia produkcji jaj, 
celem  osiągnięcia towaru w iększego i c ięższe­
go. Członkow ie zw iązków  eksportowych za ­
kupują za  pośrednictwem  organ izacji ro ln i­
czych  w iększe pairtje jaj hodowlanych, które 
dostarczają producentom tych okolic, w  któ­
rych dotąd zaopatrują się w  towar. Problem  
drugi, dotyczy kwestji czystości towarów , ce ­
lem  um ożliw ien ia  zm niejszenia procentu jaj 
zan ieczyszczonych . Sprawa ta w ym aga jąca  
odpowiedniego zorganizow ania instrukcji sze­
rokich mas w iejsk ich  nie da się rozw iązać bez 
odpow iedniego udziału nauczycielstw a ludo­
wego, w zg lędn ie  w prow adzen ia  odnośnych 
wiadomość" w  program y nauk iszkół w ie j­
skich. Podjęte w  tym  kierunku in ic ja tyw a  
W schodnio-M ałopolskiego Zw iązku  Ekspor­
terów  Jaj w e  Lw ow ie  została równocześnie 
podjęta przez inne zw iązk i eksporterów.

KONJUNKTURA W  H UTNICTW IE  I PRZE­
M YŚLE ŻELAZNYM . Praca w  hutnictwie Żela­
znem  odbywa się nadal pom yślnie. W  listo­
padzie było w  ruchu 18 w ielk ich  pieców, 
w  tern 6 w  Kongresówce, a 12 na Górnym .‘klą­
sku. W ydobycie  rud krajowych wzrasta stałe. 
Poza uruchomioną w  końcu października ko- 
pa lm ą „P rzeroszą " w  okręgu dąbrowskim , 
otwarto w  listopadzie now ą kopalnię rudy koło 
Zaw iercia. Czynne zakłady hutnicze górnoślą­
skie są w  pełni zatrudnione. Zbyt surówki był 
nadał bardzo dobry. Dostatecznie zatrudnione 
są rów n ież w alcow nie i blachownie. W p ływ  
zam ówień w yk azyw a ł znaczniejsze osłabienie 
w  zw iązku  z  ustaniem ruchu budowlanego 
i znaczną rezerw ą  w  zakupach hurtowników 
w  okresie zim y.

W edług tym czasowych danych, eksport w y ­
robów hutniczych ze Śląska zw iększy ł się 
w  Listopadzie, choć warunki sprzedaży na ryn­
kach zagranicznych, z powodu zaostrzającej 
się stałe konkurencji za-glębi zachodnio-euro­
pejskich i Anglji, nie popraw iły się i w  niektó­
rych działach okazują w  dalszym  ciągu ten­
dencję zn iżkową.

W  przem yśle m etalowo-przetwórczym  w  dal­
szym  ciągu najlepiej zatrudnione są fabryki 
maszyn i narzędzi rolniczych. Dobrze praeu.ą 
również odlewnie i w alcow nie metali. Zakłady 
od lew ów  em aliowanych zapew n iły  sobie przez 
umowę z czeskim  syndykatem  „S to lm a" pół­
nocne rynki i Rosję, a częściowo rynek ru­
muński. W  przem yśle elektrotechnicznym  oży­
w ien ie trwa nadal. Eksport maszyn przędza.1- 
niazyc-h z Bielska, mimo silnej konkurencji 
niem ieckiej, utrzymał się. P rzy  dobrej kon
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junkituirze pracują rówinlież w ytw órn ie naczyń 
alum m jowych i blaszanych, oraiz fabryki dru­
tu, śrub i gwoździ.

PRZEM YSŁ RADIOTECHNICZNY. R ozw ija ­
jący się w  szybkiem  tempie nasz przem ysł ra­
diotechniczny interesuje się żyw o Powszechną 
W ystaw ą  Krajową. Zrzeszenie Przedsiębior­
ców  Radiotechnicznych w  W arszaw ie, jako 
organizacja centralna tej ga łęzi przemysłu, 
zgłosiła  swój udział w  W ystaw ie  i c zyn i od­
pow iednie przygotowania w  porozumieniu z 
Polskim  Z'w- Przedsiębiorstw  Elektrotechnicz­
nych. E lektryczność- i  ra.djo na P. W. K. znaj­
dą siedzibę w  W ie ży  Górnośląskiej, skąd pro­
m ien iow ać będą na ca ły  teren w ystaw ow y 
fa le dźw ięków  i światła. W ieczorna ilum ina­
c ja  W ie ży  będzie efektowną atrakcją W ysta ­
w y .

W Y K A Z  GENERALNEGO AGENTA REPE- 
RACYJNEGO ZA  LISTOPAD. W edług wykazu 
Generalnego Agenta Reparacyjnego za m ie­
siąc listopad, ogólna kwota, będąca do dyspo­
zyc ji państw uprawnionych, wynosi 119 milj. 
588.000 marek niem ieckich. W  w alucie za­
granicznej przekazano 67.148 m ilj., w  mar­
kach niem ieckich 55.915 m ilj., w  tern za 
św iadczen ia  rzeczow e 50.907 miiijonów. P rze ­
kazy  rozdziela ją się na poszczególne państwa 
w  m iljonach marek niem ieckich następują­
co: Francja 28.061, An glja  26.050, W łochy 
8.802, Belgja 9.810, Jugoslawja 3.825, Stany 
Z jednoczone 5.768, Rum unja 1.778, Japonja 
0.300, Portugalia 0.697, Polska 0.015.

JAK ZRĘCZNIE NIEMIECKIE PRZEDSIĘ­
B IO RSTW A UKŁADAJĄ BILANSE. W a lre  
zebranie spółki akcyjnej Kruopa w  Essen za­
tw ierdziło  bilans za Tok operacyjny 1926-27. 
Z rozdzie len ia  dyw idendy, podobnie jak w  ro­
ku ubiegłym , znowu zrezygnowano. Zeszło­
roczna  jaw na strata w  wysokości 2.1 m iljona 
marek niem ieckich zam ien iła  się na zysk w  
w syokości 13 m iljonów  marek, 'ak  jednak z 
uważnego czy tan ia  bilansu w yn ika, zysk ten 
m usiał pierwotnie w ynosić  około 30 m iljo­
nów marek niem ieckich. Około 20 m i!jonów 
m arek zużyto na specjalne odpisy i  fundu­
sze, które można było, jak się to w  innych 
■przedsiębiorstwach dzieje, rozdzie lić  na k il­
ka lat. _ i

PRZYROST LUDNOŚCI W  EUROPIE STA­
LE I W SZĘD ZIE  ZMNIEJSZA SIĘ. W skaź­
nik przyrostu ludności w  Europie spada. W  
'N iem czech ilość narodzin obn iży ła  się z 35 
na tysiąc m ieszkańców (rok 1901) na 20 (Tok 
1925). W e  W łoszech liczba narodzin za  o- 
kres 1920— 1925 spadła o 124-000, a w  sto­
sunku do tysiąca m ieszkańców  w yn osiła : w  
M edjolanie —  15, w  Turyn ie —  11, t. zn. 
mniej od liczby  zgonów. W  W ielk ie j B ryta­
nii wskaźnik narodzin stanow i 18.6, w  Betgji 
19.6, w  łlo tand ji 24.3, w  Szw ajcarji 19.3, w  
Da.niji 21.1 i w  Szwecji 17.5. Tein ostatni w y ­
nik zdum iewa naw et Francję, gdzie liczba u- 
rodzin w ynosiła  w  roiku 1925 —  18-7 na ty ­
siąc m ieszkańców.

piłka nożna 26 osób, lekka atletyka (84), za- 
paśnictwo (20), szerm ierka (61), nowoczesny 
pięciobój (5 ), kolarstwo (14), p ływanie (45), 
żeglarstw o (15), woiślarstwo (27), gimnastyka 
(28), boks (13), jazda konna (13). Do tej pory 
już około 2.000 turystów z N iem iec zam ów i­
ło sobie, hotele i b ilety  na specjalne pociągi 
kolejowe do Amsterdamu.

Południowo-am erykańska republika Chile 
zgłosiła udział w  Olim piadzie w  następujących 
gałęziach sportów: piłka nożna 16 osób, ko­
larstwo (8 ), lekka atletyka (8), szerm ierka (7), 
boks (6 ), p ływ an ie (5 ), w ioślarstwo (4) i jazda 
konna 5 osób.

Rów n ież i Hiszpański Komitet Olimpijski 
zgłosił udział sportowców swego kraju w  nast. 
ilości: hockey na lodzie i narciarstwo I ł  osób, 
hockey na traw ie (23), piłka nożna (28), p ły ­
w an ie (26), szerm ierka (22), zapasy (11), że­
glarstwo (14), kolarstwo (7 ), lekka atletyka 
(14), w ioślarstw o 14), boks (13) i jazda konna 
13 osób.
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Z e  s n o r i u .
Prace przygotowawcze 

przed Olimpiadą w Amsterdamie.
Holenderski Kom itet O limpijski komunikuje, 

Iż prace nad budową stadjonu dla IX  O lim ­
piady są już na ukończeniu. Ostatnio zakoń­
czono budowę trybuny maratońskiej, trybuny 
krytej, sali do boksu i szermierki, pływalni i 
trampoliny.

Kom. O lim pijski zorgan izow ał specjalną sek­
c ję  powołaną do za łatw ien ia  spraw zw ią za ­
nych  z zakwaterowaniem zawodników przy­
byłych na Olimpjadzie. Magistrat miasta A m ­
sterdamu pow ołał do życ ia  specjalne biuro 
kwaterunkowe dla turystów, p rzybyw ających  
na Olimipjadę. W ygórow anych  cen lokali i 
.produktów spożyw czych  nie będzie, gdyż 
wszystk ie tego rodzaju spraw y ureguluje rząd 
holenderski.

Holenderski Zw iązek  W ioślarsk i zajm ow ał 
się na ostatniem posiedzeniu sprawą urządze­
n ia  olim pijskich regat w  r- 1928. Regaty odbę­
dą się na kanale Ringvaart ran  Slooten, który 
m a szerokości około 40 mtr. tak, że możliwy 
jest start tlyko dwóch naraz łodzi. N a tor do­
puszczona będzie tylko m otorówka sędziow ­
ska. Kom itet regat przygotowuje po obu brze­
gach w ygodny  dla automobili tor, którym  
będą m ogły jechać brzegiem  w raz  ze startu­
jącemu łodziam i.

N iem al każdy dzień  przynosi coraz to nowe 
w iadom ości o gotujących się ekspedycjach 
poszczególnych krajów na najbliższą Olimpja- 
dę, czy to  na letn ią czy to  na zim ową. 1 tak 
Finlandia przeprowadza specjalny trening 
swoich 15 kandydatów  olim pijskich narciarzy 
w  m iejscowości Unasvoara. Najprawdopodo­
bniej reprezentacja narciarska F inlandji skła­
dać się będzie ze znanych narciarzy, jak bra­
c ia  Lappallainen, dalej Niku, Ram o, Saari- 
nen i Ritola.

Jedną z najw iększych liczebnie ekspedycyj 
w  Am sterdam ie będzie niezawodnie reprezen­
tacja niemiecka, na którą złoży  się aż 316 o- 
sób, w  tern 2 lekarzy, 2 kucharzy, m asarzyści 
itd. Poszczpgólme gałęzie sportów będą liczbo 
wo w  następujący sposób reprezentowane:

PRZED UTW O RZENIEM  POLSKIEGO  
ZW IĄ ZK U  HIPPICZNEGO.

Ślim acząca się od szeregu lat spraiwa orga­
n izacji Polskiego Zw. Jeździeckiego była przed 
miotem rozw ażań ostatniego posiedzenia zarzą­
du Związiku Polskich Zw iązków  Sportowych.

N a jw yższa  nasza magistratura siportowa 
słusznie zw raca baczną uwagę na kon iecz­
ność szybk iej organizacji sportu konnego w  
Polsce. Ta dziedzina sportu stoi w  Polsce tak 
wysoko, że  chyba powinna posiadać swą sa­
m odzielną organizację.

Najw laściw szem  załatw ien iem  spraw y b y ­
łoby stworzen ie odpow iednich zw ią zków  jeź­
dzieckich o charakterze powszechnym  a w ięc 
żeby m ogły doń na leżeć i kluby cyw ilne.

Zb liża  się O limpjada Amsterdamska i spo^t 
jeździecki musi m ieć do tego czasu swe re­
prezentacje organizacyjne.

Dziw nem  się wprost w ydaje, że sport je ź­
dziecki o tak w ysokim  poziomie w  Polsce, był 
reprezentow any w  M iędzynarodowej Federacji 
Jeździeckiej nie przez swego przedstaw iciela, 
lecz przeiz delegata Z. Z.

Jak słychać, P. U. W . F., który otrzym ał 
odpow iedni mandat od Z. Z. czyn i zabiegi w  
departamencie kaw alerii M- S. W ojsk, w  celu 
jak najszybszego stworzen ia organ izacji spor­
tu jeździeckiego.

Ja.k się w  ostatniej ch w ili dowiadujem y, od­
była  się w  tych dniach w  M. S. Wojsk, od­
pow iednia konferencja i cała spraw a jeał na 
jaknojlepszej drodze.
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d) w ydan ie jednolitej państwowej ustawy, 
regulującej w  sposób, odpow iadający dzisiej­
szemu rozw ojow i automobil izmu, odpowie­
dzialność cyw ilno-praw ną automobilistów;

e) Z jazd zraca się do w ładz kompetentnych 
o wybudowanie pod W arszaw ą odpowiedniej 
szosy automobilowej w  form ie zamkniętego 
obwodu, która byłaby miejscem w yścigów  
automobilowych i dała możność w ypróbow a­
nia samochodów dla nowo powstających fa­
bryk krajowych.

E S

Kairuan— świete miasto Afryki.

W A Ż N E  U C H W A Ł Y  I. OGÓLNO-POLSKIEGO  
ZJAZDU AUTOM OBILISTÓW  POLSKICH.
Jak już donosiliśmy, w  dniach od 8— 19 bm. 

obradował w  W arszaw ie p ierw szy ogólno-poł- 
ski zjazd autom obilowy, który pow ziął m. in. 
szereg doniosłych uchwał. Oto treść n a jw aż­
niejszych z n ich :

Zjazd uw aża za kon ieczne: a) jak najszyb­
sze stworzen ie funduszu drogowego, opartego 
na podatku państw owym , nałożonym  na 
wszystk ie pojazdy mechaniczne i konne, ko­
rzysta jące z b itych dróg;

b ) budowanie w iaduktów, w zględn ie  tuneli 
w  punktach przecinania się ożyw ionych  linij 
ko le jow ych  z drogami publicznem i;

c ) ujednostajnienie w  całem  państwie prze­
pisów i ograniczeń m chu kołowego, oraz u- 
żyw an ych  w  tym  celu znaików;

Rok rocznie luksusowe steamery angiel­
skie, francuskie, włoskie, amerykańskie zw o­
żą do Tunisu tłumy turystów, żądnych po­
znania tajemnic czarnego lądu. Z portów su­
ną długie karawany w  głąb kraju, ku cieni­
stym oazom i dale;, ku krańcom wschodnim  
Sahary. W szędzie, gdzie dociera pieniądz, do­
ciera turysta zamorski, a z nim i wszystko, 
co niesie cyw ilizac ja  europejska. Są jednak 
w  tym kraju barjery, których nie przestąpił 
i nie przełam ał żaden b iały, jest miasto, św ię­
te dla m uzułmanów, zamknięte dla n iew ier­
nych.

Tu właśnie, u stóp wschodniego Atlasu, w  
krainie, stanowiącej już surowe przejście do 
bezbrzeżnej Sahary, leży Kairuan, ongi po­
tężna, obronna stolica w ładczej dynastji arab­
skiej Aiglabiidów, od tysiąca przeszło lat cel 
pobożnych p ielgrzym ek n iezliczonych  rzesz 
muzułmańskich w  A fryce.

P rzez długie w ieK i żadan n iew ierny nie sta­
nął na gruncie kaimanekina. W  roku 1881 
wojsko francuskie wtargnęło do tajemniczej 
samotności świętego miasta, upaifcarzając głę­
boką dumę w yznaw ców  islamu Od tego cza­
su amm-izeni onii są, poddając się konieczno­
ści, udzielać Europę jeżykom  pozw olenia na 
zw iedzan ie meczetu (żyd z i nadal nie mogą 
korzystać z tego p rzyw ile ju ). Podkreślić jed­
nak należy, że w ładze francuskie, licząc się 
z fanatyzm em  relig ijnym  Arabów , starają się 
nie nadużyw ać zdobytego silą prawa: kilku 
zaledw ie Francuzów m ieszka poza obrębem 
miasta, przed bramami muru w ysokości 10 
metrów. Dlatego też i dziś jeszcze dzieci kai- 
mańsfcie, gdy spotkają Europejczyka, ucieka­
ją z  oKirzykiem i płaczem, przerażone nieizna- 
nem groźne,m zjaw iskiem .

Odgrodzony zupełnie od obcych w pływ ów , 
Kairuan pozostał zakątkiem  najbardziej chyba 
swoistej kultury, od tysiąca przeszło lat trwa­
jącym  w  swej niezm iennej treści zewnętrznej 
i wewmtęnznej.

Kairuan otrzym ał nazwę „b iałego m iasta". 
Istotnie jest to najbielsze miasto na całej kuli 
ziemskiej N ie  tylko mury domów, poikryte 
wapnem , -oraz w ieże i kopuły św iątyń, lecz 
rów n ież odzież m ężczyzn  i kobiet (zasłony 
na twarzach kobiet nie mają nawet otworu 
dla oozu) —  wszystko jest białe lub blado- 
żółte, jak piasek otaczającej pustyni. Białe są 
też grobowce na cmentarzach i um arłych —  
w brew  zw ycza jow i w  innych krajach muzuł­
mańskich —  spowija się w  białe, niie z ie lo ­
ne —  całuny.

Ą  śmierć w  świętem  mieście kosi ze siwą 
zw yk łą  bezw zględnością ! Przed jednym  z do­
mów, który różn i się od reszty li-ty lko zakra­
towanemu oknami, stoi żuaw z nasadzonym  
na karabin bagnetem. N ik t nie może ani w yjść

z tego zabudowania, ani wejść do środka: to 
szpital dla zadżumionych...

W  północnej części miasta wznosi się słyn 
na świątynia, w  roku 671, czy li w  39 lat po 
śmierci Mahometa założona przez Sidi Okbę. 
Jest to zatem najstarszy meczet muzułmański. 
Osmanowie w  X V  dopiero wieku, opanowaw­
szy Stambuł, posiedli św iątyn ie, zam ieniając 
kościoły bizantyńskie na meczety.

P rzez wąską bramę wstępuje przybysz na 
podw órzec1*—  i odrazu ulega nieprzepartemu 
czarow i: św iątyn ia kairuańska bowiem  —  to 
uwiecznione w m artwych bryłach w iekuiście 
żyw y  okrzyk mocy i dumna modlitwa w obli­
czu wszechm ocnego Boga zw ycięzców , idą­
cych na podbój świata. N iezw yk łych  rozm ia­
rów  dziedziniec, otoczony arkadam i kolumn 
i m inaret wysokości 40 metrów poddają na­
strój, który potęgować się musi, skoTo przestą­
pi się próg meczetu. Sala modlitewna w  p ierw ­
szej chw ili robi w rażenie lasu kolumn, przy- 
tem niema wśród nich dwóch jednakowych. 
Snać wszystkie pokłady kultury tumskiej zro­
sły się tu ze sobą: punicko-jońskie, koryn- 
oko-rzym skie, starochrześcijańskie, b izan tyj­
skie i maurytańskie kapitele roztaczają prze­
pych swoistych limji rzeźbiarskich Różnorod­
ność zaś ta jest zadziw iająco w  swej całości 
jednolita —  silna, świadom a wola, będąca 
ideą kształtującą pow iązała .sprzeczności i 
zniosła rozbieżność. Marmur, granit, omyks 
i w ielobarwne kamienie dostarczyły wspania­
łego materjału budowlanego i zdobniczego: 
wnętrze św.iątyni miieni się kolorowym i b la­
skami wśród stałego spokojnego jaśnienia. 
Ściany Mi.hrabu. wgłębienia, odpowiadające­
go naszej .absydzie, gdzie imam celebruje na­
bożeństwo. pokryte są złotym  fajansem, naj­
starszym  fajansem, jaki zna historja sztuki.

Kairuan. św ięte miejsce A frykan ów  jest — 1 
według nich —  jedną z czterech bram, prowa­
dzących do raju. W  A z ji znajdują się trzy 
inne: Mekka, Medyna, Jeruzalem. D la Euro­
pejczyka Kairuan jest białą baśnią o wschod­
niej tajem nicy, której on n igdy zapewne zro­
zumieć nie zdoła.

Różne wiadomości.
=  i

NIEZM IERNE BOGACTW A INDYJ. W  ogło-
szonem niedawno drukiem sprawozdaniu ame­
rykańskiego attache handlowego w  Bom baytó 
znajdują się nader interesujące dane, dotyczą­
ce fortuny nabahów indyjskich, a z których 
wyn ika, że bogactwa te przedstaw iają wartość 
minimum pięciu m lljardów  dolarów, inwestor, 
wainą w drogocennych kam ieniach i szlache­
tnych metalach. „Jeś liby obmacać tomi m iliar­
dami w  sposób produkcyjny i popierać racjo­
nalną eksploatację naturalnych, bogactw, ta i 
obfitych w  kraju, w ów czas Indje w  krótkim 
przeciągu czasu stałyby się najbardziej kiwit,- 
nącem i potężnem państwem na kuli ziem ­
skiej" —  konkluduje attache Stanów Zjedmo 
czonych. N ipsfety! Trudno o tern m arzyć — 
wystarczy powiedzieć, iż znaczna część owycl 
fortun posiada formę... b iżuterii damskiej!

O dpow iedzia lny redaktor
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W ym ienione firm y polecamy naszym  Czytelnikom .

K O N K I R I .
Zakład Pensyjny dla funkcjonariuszy we 

Lwowie, ni. Piekarska 1 a. rozpisuje konkurs

na stanowisko z a r z ą d c y  p e n s o n a tu  
„Lwigr£d“ w Krynicy

(o 181 pokojach na pom ieszczen ie 230 osób).

W ym agane warunki:
1) obywatelstwo polskie,
2l n ieprzekroczony 50 rok życia ,
3) dłuższa praktyka na stanowisku k iero. 

w n iczem  w  zakresie hotelarsko-restaura- 
cyjnym , z dokładną znajom ością admi 
nistracji i rachunkowości,

4) dokładna znajom ość w  m owie i piśmie, 
języków  polskiego, niem ieckiego i fran 
cuskiego.

Do podania w łasnoręczn ie napisanego nale 
ży  dołączyć:

1) szczegółow y opis przebiegu życia,
2) odpisy św iadectw  odbytych studjów i 

praktyki,
3) odpisy św iadectw  moralności i p rzyna­

leżności,
4) referencje,
5) fotografję,
6) opis stosunków rodzinnych 1 majątko 

wych.

W arunki służbowe w ynagrodzenia będą o 
m ówione z w ybranym  kandydatem.

Stanowisko jest do objęcia przypuszczalnie 
od 1 m arca 1928.

Podania w raz z załączn ikam i, na leży skła­
dać w Zakładzie w  term inie do 10 stycznia 
1928 w łączn ie.

Zakład Pensyjny dla funkcjonariuszy 
1395 we Lwowie.
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